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L wiceprezydent miasta Szczecina

Ambicje i potrzeby Szczecina
Nowym wielkim pojęciem w powojennej Pol­

sce, które już wryło się głęboko w nowe zręby 
Rzeczypospolitej, jest słowo Szczecin.

Szczecin, to miasto, leżące u styku wody i lądu, 
to wielka brama startowa naszego przyszłego ży­
cia gospodarczego na świat, leżąca na najbar­
dziej na Zachodzie wysuniętym posterunku Rze­
czypospolitej. Szczecin jest portem Pomorza i Ślą­
ska, zwłaszcza Górnego. Jego zaplecze pokrywa 
się z Odrą i jej dopływami Wartą i Notecią. Przez 
Szczecin i Odrę zyskaliśmy najkrótszą i najtań­
szą drogę łączącą Śląsk z Bałtykiem. Przez Szcze­
cin wypływać będą polskie oraz obce statki z wę­
glem i koksem górnośląskim, wyrobami ciężkiego 
przemysłu śląskiego i produktami rolniczymi Po­
morza Zachodniego oraz Wielkopolski drogą 
Warta—Noteć.

Z prawa wolnej żeglugi po Odrze i z usług 
transportowych i przeładunkowych portu szcze­
cińskiego korzystać będzie tranzyt czeski, słowac­
ki, węgierski i austriacki. W górę rzeki pływać 
będą rudy szwedzkie, norweskie, brazylijskie 
i inne do wielkich pieców przemysłu hutniczego 
Górnego Śląska.

Wobec bliskiego terminu włączenia portu szcze­
cińskiego pod administrację polską, Szczecin, któ­
ry stał się centralnym punktem zainteresowań ca­
łej Polski, zajmie w najbliższej przyszłości klu­
czowe stanowisko dla eksportu i importu przemy­
słu. Utworzenie Ministerstwa Ziem Odzyska­
nych, jako centralnego ośrodka dyspozycyjnego 
dla ziem odzyskanych, jest wyrazem troski Rządu 
także o Szczecin i stanowi'gwarancję, że dotych­
czasowe wysiłki o Szczecin nie pójdą na marne.

Dziś żyje w Szczecinie około 30.000 Polaków 
i około 50.000 Niemców. Przy obecnym stanie nie­
ruchomości może tu młeszkać ca 130.000 osób, tak 
wygodnie, jak przed wojną. Miasto zniszczone 
przeciętnie w 45c/o może, po przeprowadzeniu na­
praw częściowo uszkodzonych obiektów, pomie­
ścić ćwierć miliona mieszkańców.

Uruchomiona została kolej, poczta, elektrow­
nia, wodociągi, kilka linii tramwajowych. Prace 
rozpoczęło już wiele drobnych warsztatów. Wy­
danych zostało ca 750 nominacyj na przedsiębior­
stwa przemysłowe i rzemieślnicze. Otwarto kilka­
set sklepów, wiele restauracyj, hoteli i innych lo­
kali. Czynnych jest około 600 placówek handlo­
wych, 2 kina, kilka kościołów i 6 szpitali. Naukę 
rozpoczęły 3 szkoły powszechne, gSnnazjum, li­
ceum ogólno-kształcące, liceum techniczne, szkoła 
morska, gimnazjum kupieckie, przedszkole, 
ochronka i kursy dla dorosłych.

Działalność swoją rozwinęły partie polityczne, 
organizacje społeczne, młodzieżowy i sportowe. 
Na ulicy słychać śpiew młodzieży i wojska pol­
skiego. Czynne są 4 banki, oddziały KKO, PKO, 
PCK, Monopole Państwowe, Delegatura Główne­
go Urzędu Morskiego, Urząd Samochodowy, Pro­
kuratura, Sąd i inne instytucje. Pracę swoją roz­
poczęła także Dyrekcja Odbudowy Szczecina 
i Biuro Odbudowy Portu. Rozpoczęła swoja dzia­
łalność w Szczecinie również Delegatura Pełno­
mocnika Rządu R. P. na Okręg Pomorza Zachód-, 
niego. Szczecin wita przez P. U. R. codziennie 
3.900 repatriantów z Zachodu, którzy po długich, 
koszmarnych latach rozłąki z ziemią ojczystą — 
powracają do kraju.

Pracy jest moc. Odrobić należy nie tylko znisz­
czenia wojenne, ale przeobrazić jeszcze i obywa­
tela w Szczecinie, stosownie do wifelkich histo­
rycznych zadań, które nas czekają. Bieg historycz­
nych wydarzeń i doświadczenie wojenne prze­
orały na ogół głęboko świadomość narodu pol­
skiego, spowodowały sprecyzowanie się nowych 
pojęć o sprawiedliwości, o pracy i o współżyciu 
obywateli w państwie i państw między sobą. No- 
wa odrodzona świadomość polska opiera się na 
zasadzie, że tylko praca może być podstawą po­
rządku społecznego, że tylko ona daje realne war­
tości gospodarcze i może decydować przy ocenie 
wartości obywatela.

„Akademia pracy"
Do Szczecina niemniej przybywają jeszcze 

przygodni „gentlemani", którym doniosłość tej 
prawdy nie przemawia jeszcze do przekonanie. 
Dla tych „gentlemenów" zorganizowano ostatnio 
„akademię pracy", w której zakwaterowani „na 
wykwintnych warunkach hotelowych, odpowiada­
jących dostojności" szabrowniczej, przechodzą 
pod nadzorem rutynowanych sil wyższy bezpłat­
ny kurs doświadczalny o naukowej organizacji 
pracy w zakresie pożyteczności i doniosłości Drą­
cy fizycznej. Kurs przeciętnie trwa dwa tygodnie.

Szczecin czeka na wykonanie 
wielkiej, zorganizowanej, twórczej 
pracy, czeka na prawidłowe włączenie go do 
narodowego aparatu gospodarczego. Aby praca 
ta mogła być wykonana, należy stworzyć 
dla Szczecina odpowiednie swoiste 
warunki, dostosowane do jego p o- 
trzebizadań. Szczecin nie może być trakto­
wany na równi z innymi miastami Polski. Roboty 
już wykonane byty pracą doraźną, improwizowa­
ną, dokonaną sposobem gospodarczym, dzięki oso­
bistym wysiłkom jednostek chętnych, ideowych,

w warunkach naprawdę nie łatwych. Improwiza­
cja winna się obecnie skończyć. Szczecin potrze­
buje czystych rąk i pianowego zrywu gospodar­
czego. Planowy zryw gospodarczy Szczecina wy­
maga pięciu zasadniczych rzeczy: portu, zwięk­
szenia bezpieczeństwa, polepszenia aprowizacji, 
środków transportowych i funduszy.

Spełnienie tych warunków dla rozpoczęcia pla­
nowego zagospodarowania miasta nie jest rze­
czą trudną i z wyjątkiem punktu trzeciego — 
żywności, której Szczecin nie posiada, — może 
być zrealizowane w granicach samego Szczecina.

Port
Szczecin bez portu jest parowozem bez wody 

i węgla, jest bez znaczenia i rola jego zostałaby 
sprowadzona w najlepszym przypadku do roli po­
wiatowego miasta. Port szczeciński nie jest po­
ważnie zniszczony. Również i urządzenia portowe 
w dużej mierze ocalały. Zdolność przeładunkowa 
portu wynosiła w 193S r. — 6,3 mil. ton (Gdynia 
17, Gdańsk 12). Według opinii fachowców można 
doprowadzić port po roku od chwili przejęcia go, 
do zdolności przeładunkowej ca 5 mil. ton. W tej 
chwili przejęcie portu jest przedmiotem usilnych 
starań Rządu i mjasta, czekających z niecierpli­
wością na podjęcie pracy w porcie.

Bezpieczeństwo
Wiemy dobrze, że wzrost przestępczości jest 

po każdej wojnie zjawiskiem powszechnym. Wie­
my również, że zaułki każdego większego miasta, 
tym bardziej miasta portowego, są melinami 
wszelkiego rodzaju mętów społecznych. Na roz­
bestwiony bandytyzm na terenie Szczecina jest 
jedno tylko lekarstwo: sądy doraźne dla 
bandytów, a dla ludzi pracy zdecy­
dowane załatwienie sprawy wyna­
grodzeń i dodatku zachodnie go. Kil­
ka wyroków śmierci i zerwanie z niskimi, w dodat­
ku od miesięcy pie wypłacalnymi zarobkami — 
zlikwiduje z miejsca plagę bandytyzmu i łapow­
nictwa.

Aprowizacja
Szczecin jako miasto — artykułów żywnościo­

wych nie produkuje, trzeba je więc punktualnie 
doprowadzić w takiej ilości, aby przydziały kart­
kowe mogły być honorowane. Honorowanie

Zebranie 0. Z. H. ped dobrymi auspicjami
Londyn (ohsł. wł.). Dziennik brytyjski „Daily 

Herald” podaje, że delegacja brytyjska zamierza 
na pierwszym zebraniu Organizacji Narodów Zjed­
noczonych, poruszyć kilka zagadnień szczególne! 
wagi. Pierwszym z nich będzie sprawa kredytów 
gospodarczych i żywności dla Europy i Azji. Rząd 
brytyjski uważa że działalność organizacji 
UNRRY powinna być rozszerzona, a poparcia po­
winni jej udzielić wszyscy członkowie Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Londyn (obsł. wł.). Korespondenci londyń­
scy piszą, że wśród delegatów zbierających się 
na czwartkowe zgromadzenie ogólne Narodów 
Zjednoczonych panuje przeważnie nastrój trzeź­
wego realizmu. Witają oni z ogólnym zadowole­
niem, że rząd brytyjski postanowił uczynić 
wszystko co leży w jego mocy, aby zapewnić

Londyn (obsł. wł.). Rządy Wielkiej' Ery­
nii, Belgii, Luksemburgu, Holandii, Norwe- 
i, Grecji i Turcji podpisały w Londynie 
nowę o utworzeniu europejskiej organizacji 
ęglowej, której działalność już się rozpo- 
;ęła. Siedzibą organizacji będzie Londyn, 
rganizacja ta utworzona była w maju ub. r. 
dem sprawiedliwego rozdziału europejskie­

Faszyzm podnosi głowę
Moskwa (obsł. wł.). Jak donosi agencja 
ASS, faszyści meksykańscy zorganizowali po­
stanie, które miało być początkiem planowa- 
:go zamachu stanu.
Wydany komunikat rządowy głosi, że uzbro- 
ni w karabiny i kulomioty bandyci zaatakowali 
Idziały wojsk federacyjnych, które strzegły 
tusza. W wyniku starcia 100 osób zostało za- 
tych, a 300 rannych. Wojska rządowe opańo- 
ały sytuację. Przeprowadzono liczne rewizje 
inaleziono zapasy broni i amunicji.

przydziałów kartkowych winno być 
sprawą prestiżową władz państwo­
wych. Ziemniaki, chleb i trochę tłuszczu lub ryb, 
których jest dosyć; ewtl. trochę towarów z UNRRY 
— rozwiązałoby sprawę aprowizacji dostatecznie. 
Przy tej okazji wzywamy władze województwa 
poznańskiego i pomorskiego do wycofania zakazu 
wywozu artykułów żywnościowych dla Szczecina. 
Pamiętać należy, że Szczecin nie jest pierwszym 
lepszym miastem centralnej Polski. Szczecin — 
to morski bastion polskości na zachodzie zc zni­
szczonym i wyszabrowanym zapleczem. Jest wart 
trochę kartofli i mąki.

Środki transportowe
Zaprowiantowanie miasta zależy w dużej mie­

rze od środków transportowych. Środków takich 
brak, a te, które są, pomijając środki transporto­
we kolejowe, są niedostępne dla miasta. Zarząd 
Miejski, na którym spoczywa ciężar zaopatrzenia 
miasta w żywność i opał, który jest odpowiedzial­
ny za usuwanie gruzów, utrzymanie dróg i mo­
stów, naprawę kanalizacji, repatriację itp. — jest 
z wyjątkiem jednego starego „Forda", zupełnie 
bez samochodów ciężarowych. Tymczasem w 
P. K. S-ie jest 20 ciężarówek prawie nowych. Mia­
sto z nich niestety korzystać nie może, gdyż 
P. K. S. wypożycza samochody tylko za gotówkę, 
której Zarząd Miejski nie posiada. Gotówkę na­
tomiast mają spekulanci. Obecnie rozdzielnikiem 
Prezydium Komitetu Ekon. Rady Ministrów przy­
znano Zarządowi Miasta 5 samochodów ciężaro­
wych, których jednak w tej chwili wykupić nie 
może również z uwagi na brak gotówki. Poza tym 
rozpoczęto przez Wydział Drogowy Departamen­
tu Inżynieryjnego M. O. N. prace przygotowawcze 
dla dostosowania do ruchu kołowego istniejących 
mostów kolejowych nad Odrą.

Fundusze
Tu jesteśmy u sedna sprawy. Dotychczasowe 

wpływy z dotacji i dochodów wyniosły zaledwie 
kilka milionów, a zaległości wynoszą kilkadzie­
siąt, niezależnie od kwot na inwestycje gospodar­
cze i na naprawę szkód wojennych. Sytuacja 
finansowa jest bardzo poważna, i 
wymaga szybkiej i śmiałej decyzji. 
Szczecin potrzebuje pieniędzy na wypłatę zale­
głych za kilka miesięcy pensyj, oraz pieniędzy na

czynnie, a nie teoretycznie osiągnięcie celów 
zgromadzenia. Według nadeszlych wiadomości 
ministrowie przedsięwezmą energiczne kroki, zmie­
rzające do zapewnienia międzynarodowej współ­
pracy.

Delegacja majaca za zadanie wybranie 
siedziby ONZ przybyła do Nowego 

Jorku
Nowy Jork (PAP). Delegacja, która drogą 

lotniczą udała się z Londynu do Stanów Zjedno­
czonych w celu obrania ostatecznej siedziby Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych przybyła w nie­
dzielę na lotnisko nowojorskie. Delegacja udała 
się najpierw do Hyde Parku, gdzie pochowany 
jest prez. Rooserelt.

Polski zarezerwowano mi@j$c<
go węgla. Rząd Czechosłowacji wyraża życzę-|Umowa przewiduje wstąpienie do niej minych 
nie brania udziału w pracach organizacji, (krajów jak Rosji, Jugosławii i Polski.

Szweccy uczeni wynaleźli lekarstwo na gruźlicę
♦ - -
Sztokholm (PAP). Kierownik Labora­

torium Bakteriologicznego Szpitala Miejskie-

Moskwa (obsł. wł.). Faszyści angielscy pod­
noszą coraz bezczelniej głowę. Jak donosi agen­
cja TASS, angielska organizacja faszystowska 
występująca pod nazwą „Liga reform chrześci­
jańskich" ma zamiar wydawać dziennik pt. 
„Zwiastun królestwa". Redaktorem naczelnym 
ma być jeden z członków liberalnego ruchu fa­
szystowskiego, kapitan Backer, który w czasie 
wojny był więziony na podstawie 
o chronię państwa.

odbudowę i uruchomienie przedsiębiorstw miej­
skich, warsztatów produkcyjnych, potrzebuje 
pieniędzy na najkonieczniejsze inwestycje gospo­
darcze, wreszcie na stworzenie wielkiego planu 
odbudowy miasta. Bez pieniędzy nie zagospoda­
rujemy Szczecina. Szczecin potrzebuje 
dużo pieniędzy, ale nie potrzebuje 
kredytu ze Skarbu Państwa. Szczecin 
jest w tym szczęśliwym położeniu, że nie potrze­
buje obciążać Skarbu Państwa — odwrotnie, 
mógłby jeszcze odprowadzić do niego kilka mi­
lionów miesięcznie.

Szczecinowi nie potrzeba kredy­
tu i dotacji, lecz natychmiastowej 
i śmiałej decyzji, przekazującej 
mienie poniemieckie miastu i upo­
ważniające go do swobodnego dy­
sponowania nim według gospodar­
czych potrzeb i powagi chwili. Trze­
ba wydać dekret, upoważniający miasto dla sprze­
dania na własność prywatną jedno i dwurodzin­
nych domków, drobnych warsztatów nie przewi­
dzianych do upaństwowienia sklepów, restauracyj 
i innych lokaii, a dużych obiektów instytucjom 
państwowym lub zrzeszeniom, dekret obejmujący 
prawo ściągania podatków państwowych jak rów­
nież upłynnienia remanentów poniemieckich w 
granicach potrzeb gospodarki miasta. Jakie były­
by kolosalne korzyści z tego:

Miasto mogłoby zrezygnować z dotacji Skarbu 
Państwa. Skarb Państwa mółgby się w dużej 
mierze pozbyć kłopotów finansowania Szczecina 
i miasto mogłoby rozpocząć naprawdę celową 
gosnodarkę samorządową.

Obiekty małe, jak domki, wille, warsztaty rze­
mieślnicze, lokale dziś częściowe zniszczone.— 
zostałyby uratowane przed ostatecznym znisz­
czeniem i rozszabrowaniem.

Koszty remontów małych obiektów obciążające 
dziś po większej części Skarb Państwa (Dyrekcja 
Odbudowy) — poniósłby prywatny właściciel.

Pobudzenie inicjatywy prywatnej do urucho­
mienia warsztatów produkcyjnych, wzmocnienie 
poczucia bezpieczeństwa, woli i chęci do pracy 
i wydatne podniesienie wydajności.

Ujawnienie i uruchomienie obiegu wielkich ilo­
ści pieniędzy, będących dziś w posiadaniu pry­
watnym.

Stworzylibyśmy sytuację, która by przy później­
szych rokowaniach pokojowych mogła dać nie­
ocenione korzyści dla Państwa. Robotnik, rze­
mieślnik, lub kupiec, właściciel doir.ku, warsztatu 
luh sklepu — będzie się wtedy czuł prawdziwym 
gospodarzem na tej ziemi, będzie czuł grunt pod 
nogami i będzie się czuł naprawdę osadnikiem- 
obywatełem, który będzie bronił Szczecina. nie 
tylko na manifestacjach, lecz również z uwagi na 
własny byt materialny.

Platoniczne ustosunkowanie się do Szczecina, 
a z drugiej strony traktowanie go jako niewy­
czerpanego źródła nielegalnego szabru, musi wre­
szcie ustąpić formie stanowczego i realnego za­
łatwiania sprawy — pracy na tym terenie.

Szczecin, chcąc żyć, musi się rozwijać i dawać 
krajowi realne usługi jako brama na świat — 
musi wnosić w serca przybywających Polaków 
zapał, wolę, entuzjazm twórczości, potrzebny 
szczególnie na tym terenie dla pokonania trudno­
ści. W tym celu należy stworzyć dla Szczecina ta­
kie warunki, by mógł czym prędzej usunąć szko­
dliwe przerosty i zerwać z gospodarką improwizo­
waną, by mógł rozpocząć swój start stylem, od­
powiadającym powadze jego historycznego zada­
nia w Nowej Polsce.

go w Sztokholmie dr Haas Davide wynalazł 
substancję zabijającą zarazki gruźlicy, co sta­
nowi epokową rewolucję w metodach lecze­
nia gruźlicy. Substancja ta jest obecnie przed­
miotem eksperymentów, w którym biorą 
udział prof. Hugo Theorell i dr Sunę Berg- 
stroem.

Delegacja Polonii amerykańskiej 
na wybrzeżu

Warszawa (obsl. wł.). Delegacja Polonii 
amerykańskiej opuściła stolicę udając się na wy­
brzeże, gdzie pragnie przyjrzeć się postępom 
prac przy odbudowie urządzeń przeładunkowych 
i do załadowania. Delegacja Poionii amerykań- 

ustawy skiej interesuje się tą sprawą, ponieważ zamierza 
I przekazać drogą morską pomoc dla Polski.

/
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Manifestacje robotnicze 
z powodu unarodowienia wielkiego przemysłu

Łódź (obsł. w?.). Z powodu uchwalenia przez 
Krajową Radę Narodową ustawy o unarodowie­
niu kluczowych gałęzi przemysłu we wszystkich 
większych fabrykach w Łodzi robotnicy zorga­
nizowali 4 i 5 bm. zebrania, w czasie których 
żywiołowo manifestowali swą Wdzięczność dla

Krytyczna sytuacja w Ameryce
5 milionów bezrobotnych i 1>2 miliona strajkujących

W aszyngton (obsł. wł.). Stany Zjednoczone 
mają obecnie 5 milionów bezrobotnych i około l'zi 
miliona strajkujących. Mimo tak katastrofalnej 
sytuacji rząd Stanów Zjednoczonych jest pełen 
optymizmu, ponieważ — jak oświadczył minister 
handlu — obawiano się, że po zakończeniu wo:ny 
liczba bezrobotnych osiągnie 10 milionów. Gorszą 
jest kwestia strajków, które zaostrzają się z każ­
dym dniem.

Nowy Jork (PAP). Przewodniczący Zw. 
Pracowników Stowarzyszenia Western Elestric o- 
świadczył, że trwający od 3 dni strajk zorganizo­
wany przez jego związek może objąć pracowni­
ków sieci telefonicznych w całym kraju. Nad­
chodzący tydzień będzie* tygodniem krytycznym 
dla sytuacji strajkowej w Stanach Zjednoczo­
nych. Wykaże on czy liczba strajkujących do­
chodzącą już do 400 tys. osób powiększy się około 
1000 000 przez wybuch strajków w przemyśle 
stalowym, konserwowym i elektrycznym.

Prez. Truman wzywa do zbiórki ubrań 
na rzecz ludności krajów zniszczonych 

przez wojnę
Waszyngton (PAP). Prez. Truman zwrócił 

się z apelem do wszystkich Amerykan, aby wzięli 
udział w zbiórce ubrań przeznaczonych dla lud­
ności krajów zniszczonych przez wojnę. Prezydent 
oświadczył „tej zimy przeszło 300 mil. ofiar wojny 
płaci daninę na zwycięstwo, cierpiąc biedę, chłód 
i choroby. Potrzeby ich są pilne i rozpaczliwe. 
Dzielić się z ludźmi mniej szczęśliwymi tym, co 
posiadamy, wyrazimy naszą wdzięczność za zwy­
cięstwo odniesione za cenę tak wysoką.

Ambasador Rąrriman ustępuje?
Waszyngton (PAP). Min. Spraw Zagrani­

cznych USA Byrnes odmpwił ną konferencji pra­
sowej odpowiedzi oo do wiadomości, że amba­
sador Stanów Zjednoczonych w Moskwie ma za­
miar zrezygnować ze swego stanowiska. Powie­
dział on tylko, że Averell Harriman ma powrócić 
do Waszyngtonu na początku lutego r, b. Mi­

1576 zbrodniarzy zawisło na szubienicy
W arSzawa (obsł. wł.). Specjalne sądy kra­

jowe wydały w ubiegłym roku w całym kraju 
1576 wyroków śmierci na zbrodniarzy hitlerow­
skich i zdrajców narodu. 662 osoby skazano na 
karę więzienia, 550 osób uniewinniono.

Niemcy wyjeżdżają z Polski
Koszalin (obsł. wł.). Coraz większa liczba 

Niemców z Koszalina i jego okolic opuszcza do- 
browolpie te obszary, udając się specjalnymi 
wagonami zi Odrę.

Zbrodniarka niemiecka usiłowała 
uzyskać rehabilitację

Katowice (PAP). Przed Sądem Grodzkim 
w Katowicach odbyła się rozprawa, rehabilita­
cyjna 59-le.tniej Anny Richter, obywatelki pol­
skiej, zamieszkałej w Katowicach-Ligocie. Sąd 
w wyniku przeprowadzonego postępowania do­
wodowego odrzucił wniosek o rehabilitację Rich- 
terowej i postanowi! umieścić ją na czas nieogra- s 
niczony w obozie, oraz pozbawia na zawsze praw 
publicznych oraz obywatelskich praw honoro­
wych i całego mienia. Przewód sądowy wykazał, 
iż mąż Richterowej dobrowolnie zgłosił się jako 
ochotnik do wojska niemieckiego, gdzie uzyskał 
rangę kapitana. W jego imieniu Richterowa po 
odejściu męża wykonywała zarząd mienia ode­
branego Polakom, oraz zarządzała przedsiębior 
stwem budowlanym męża w Sosnowcu. Praco­
wnicy tego przedsiębiorstwa — Polacy, zgodnie 
zeznali na rozprawić, że Richterowa nieludzko 
obchodziła się z nimi, obrażała uczucia narodo­
we, a nakyet biła ich po twarzy. Charakterysty­
czne jest, że gdy Nięmc.y powiesili w Sosnowcu 
5 bojowników Polaków, to Richterowa zwołała 
załogę polską swego przedsiębiorstwa i publicz 

-chwalilinie pochwaliła tę zbrodnię.

Repartiancł polscy z Jugosławii
Warszawa (obsl. wł.). W połowie lutego 

spodziewane jest nadejście na Śląsk pierwszego 
transportu Polaków z Jugosławii.

Akt repatriacji obejmie osadników, którzy 
przybyli do Jugosławii od 1900 roku. Będzie to 
przeważnie ludność małorolna z Małopolski, 
która wyemigrowała do Jugosławii. Repatrianci 
zabiorą że sobą inwentarz żywy, maszyny i na­
rzędzia rolnicze.

Wystawa malarstwa włoskiego
Warszawa (obsł. wł.). W końcu lutego na­

stąpi otwarcie wystawy współczesnego maląr 
stwa włoskiego, na którą przybędzie delegacja 
dziennikarzy włoskich.

Dziennikarze ci po zwiedzeniu wystawy zwie 
dzą ośrodki życia gospodarczego i kulturalnego 
w kraju i na ziemiach odzyskanych.

Wzrost przeładunków w portach 
polskich

Gdańsk (PAP), W ostatnim czasie w portach 
Gdyni i Gdańska zwiększył się znacznie przeła­
dunek towarów, zwłaszcza z dostaw UNRRY. W 
związku z tym zachodzi konieczność zwiększeni,: 
ilości robotników okuło 2.000 osób,

Sytuacja na Jawie
Moskwa (PAP). Agencja TASS donosi, że 

dowódca naczelnych wojsk sojuszniczych na Ja­
wie generał Christison ogłosił rozporządzenie 
ustanowieniu na wyspach Jawie, Lambok, Bali 
Madura holenderskich sądów wojskowych. Jawaj­
czycy będą odpowiadać przed tymi sądami za nie­
legalne posiadanie broni oraz odmowę dostarcza­
nia żywności wojskom sojuszniczym. Wyroki 
śmierci wydane przez te sądy będą zatwierdzone 
przez naczelne dowództwo wojsk sojuszniczych 

Indonezji. Iftne wyroki będą podlegały zatwier

Praga (PAP). W związku z życzeniem, wy­
rażonym przez alianckiej władze okupacyjne w 
Niemczech, aby akcje przesiedlenia Niemców w 
Czechosłowacji wstrzymać do wiosny rb. prasa 
czeska stwierdza, iż fakt ten dezorganizuje cał­
kowicie czechosłowacki plan osiedlenia pograni­
cza przez elementy czeskie. Według planu minio 
być wysiedlonych z Czechosłowacji 250 tys.

KRN., za ostateczne wyzwolenie klasy robotni­
czej od wyzysku karteli, trustów i koncernów 
kapitalistycznych.

Największą manifestacją świata robotniczego 
całej Łodzi był odbyty w dniu 5 bm. wielki po­
selski wiec sprawozdawczy, w czasie którego po-

nister Oświaty udał się w poniedziałek sa­
molotem do Londynu na Zgromadzenie Narodów 
Zjednoczonych w towarzystwie swego zastępcy 
James Dunna i przedstawiciela Rady Minister­
stwa Bena Cohena.

Egipt przeciwko AngliiI
Londyn (PAP), Agencja Reutera donosi z 

Kairo, że władze obawiają się poważnych rozru­
chów ąntybrytyjs-kich, gdyby sprasya wycofania an­
gielskich wojsk z Egiptu i Sudanu nie została w 
najbliższym czasie załatwiona. Premier Nokraszy

Ko Boteldm Wsciwdg!©
Wstrząs moralny i polityczny Japonii

Londyn (obsł. wŁ). Według doniesień Reu­
tera w Tokio kursują poglądy o upadku rządu 
japońskiego. Ministrowie są -wstrząśnięci daleko 
idącą reorganizacją i dyrektywami generała Mac 
Arthura. Oddziały Brytyjskiej Wspólnoty Na­
rodowej składają się głównie z Australijczyków, 
którzy przybędą do Japonii pod koniec bm.

Pisząc na temat oświadczenia cesarza Hiro- 
hito, że nie jest on bogiem, dziennik Observer 
stwierdza, że wstrząs w narodzie japońskim po 
tym oświadczeniu musiał być olbrzymi. Jeżeli 
cesarz Hirohito jest człowiekiem, to wszyscy po­
przedni cesarze japońscy byli nimi także. Tak 
więc znikła legenda o boskim ich pochodzeniu 
od bogini słońca.

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Tokio, że gen. Mac Arthur polecił rządowi japoń­
skiemu usunąć licznych urzędników uznanych 
przez władze amerykańskie za „niepewnych" oraz 
ogłosić za nielegalną organizację „Czarnego Smo­
ka" i 26 innych japońskich tajnych organizacyj. 
Gabinet japoński odbył 4-godzinną naradę, na któ­
rej postanowiono pozostawić do uznania prenrie- 

vi Szidohara, kwestię dymisji rządu. Premier
Szidohara jest chory i nie opuszcza łóżka.

Korea nie cieszy się z niepodległości
Londyn (obsł. wŁ). Mieszkańcy wyspy Ko­

rei sprzeciwiają się decyzji konferencji moskie­
wskiej o utworzeniu na 5 lat mandatu dła Korei. 
Droga wiodąca do niepodległości Korei obcią­
żona jest dwoma ciężkimi warunkami. Jednym 
z nich jest obecny podział kraju na rosyjską 
i amerykańską strefę okupacyjną, drugą zaś po­
lityczna próżnia, która powstała na Korei w wy­
niku 50-łetniej kontroli Japonii.

Rozmowy
w sprawie sytuacji w Chinach

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Czunkingu, że dn. 7 bm. mają się rozpocząć roz­
mowy między przestawicielem komunistów chiń­
skich gen. Czu-En-Laj ambasadorem St. Zjedno­
czonych gen. Marshallem a przedstawicielem chiń­
skiego rządu centralnego, gen. Czang-Czjenem w 
prawie wykonania postanowienia o „zaprzesta­

niu -wrogich działań" i przywróceniu komunikacji 
Ostateczny tekst porozumienia pokojowego ma 
być przedstawiony gon. Marshallowi w najbliższych 
dniach.

Wysiedlanie Niemców z Czechosłowacji

Znani sportowcy niemieccy na czarnej 
liście

Berlin (obsł. wł.). Mistrzowska para świata 
w jeździe figurowej na łyżwach Maksi Ferber 
i Ernest Bayer została umieszczona przez amery­
kański okupacyjny zarząd wojskowy na czarnej 
liście i nie wolno im brać udziału w żadnych za­
wodach względnie pokazach. Ernest Bayer po­
mimo, że nie był członkiem partii narodowo-so- 
cjalistycznej, żył jednak w doskonalej komity­
wie z Hitlerem i Goebbelsem i na żądanie Hit­
lera pracował jako architekt dla niemieckiego 
frontu pracy „Arbeitsfront",

Stracenie 8jebrodniany niemieckich
Moskwa (obsł. wł.). Wczoraj wykonano wy­

rok na 8 zbrodniarzach niemieckich skazanych 
przez trybunał leningradzki. Mieli oni na sumieniu 
śmierć dziesiątków tysięcy obywateli radzieckich.

Działalność wilkołaków
Praga (PAP). W okolicy Fry wałdena na Mo- 

rawach odkryły czeskie władze bezpieczeństwa 
doskonale wyposażony schron betonowy niemiec­
kich „'Wilkołaków", zaopatrzony w znaczne ilo­
ści broni i amunicji. Niemiecka obsada schronu 
zbiegła w łasy.

słowie Zw. Zawodowych z Łodzi i okręgu łódz­
kiego przedstawili zebranym wyniki 9-tej sesji 
KRN ze szczególnym uwzględnieniem ustawy 
o unarodowieniu przemysłu i ustawy o popiera­
niu inicjatywy prywatnej. Imieniem D. O. W. 
Łódź przemawiał major Solski, który złożył ro­
botnikom z okazji uchwały o unarodowieniu 
przemysłu serdeczne gratulacje od żołnierzy 
Wojska Polskiego.

Manifestacyjne wiece na Opolszczyźaie
Bytom (PAP). W dniu 5 stycznia br. we 

wszystkich zakładach pracy na terenie całej 
Opolszczyzny odbyły się manifestacyjne wiece, 
na których zgromadzeni robotnicy wyrazili swą 
radość w związku z uchwałą KRN w sprawie 
unarodowienia przemysłu w Polsce.

Pasza oświadczył przedstawi ciełom prasy, że spo­
dziewa się w najbliższych dniach pozytywnej od­
powiedzi rządu brytyjskiego na swą notę. Sprawa 
wspólnego zarządu nad Sudanem pozostaje d-o 
omówienia.

dzeniu władz holenderskich. W okolicach Batawii 
w dalszym ciągu dochodzi do starć pomiędzy od­
działami Jawajczyków a wojskami sojuszniczymi. 
Premier rządu republiki indonezyjskiej, sułtan Szja- 
chrir oświadczył przez radio, że nie rozpocznie 
żadnych rozmów oficjalnych z władzami holender­
skimi dopóki gabinet jego nie zostanie uznany de 
facto, przez rząd holenderski.

Malajczyey
domagają się niepodległości

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Batawii, że dr Soe Karno przemawiając przez radio 
w Enew Rendórs, dokąd Jawajczycy przenieśli 
swą kwaterę z Batawii, wznowił swój apel do de­
mokracji, by uznała jego rząd. Powiedział on, że 
70 pul. Indonezyjczyków tworzy jednolity naród,

Okupacja Niemiec przewidziana aa 16 lat
nosi z Frankfurtu, że gen. Mac Namey oświadczył 
na konferencji prasowej, iż St. Zjednoczone mają 
zamiar okupować Niemcy conajmniej przez 10 
lat. Osobiście gen. spodziewa się, że okupacja 
potrwa dłużej. W sprawie zarzutów czynionych 
zarządowi wojskowemu w strefie amerykańskiej

Kłopoty powojenne Anglii
Londyn,-(obsŁ wł.). Minister Morrison, re­

prezentujący rząd Wielkiej Brytanii w Izbie 
Gmin, który znajduje się w chwili pbecnej w 
Kanadzie, oświadczył wczoraj w wygłoszonym 
przemówieniu co następuje:

Naród brytyjski przeciwstawia się wszystkim 
powojennym kłopotom w sposób energiczny. 
Przeszedł on przez bombardowanie, brak środ­
ków pierwszej potrzeby i przykrość rozłąki. Do­
konał on w stosunku do swej liczebności wysił-

Proces w Norymberdze
„Mei-n Kampf“ przedmiotem oskarżenia

N orymberga (obsł. wł.). Dziś oskarży­
ciele brytyjscy zajmą się omawianiem książki 
Hitlera pt. „Mein Kampf". Oskarżyciele amery­
kańscy oświetlą sprawę prześladowań Kościoła 
w Niemczech. Po wycźerpanfu tych tematów 
irokuratorzy rozpoczną oskarżenie przeciw 
*essowi i Goeringowi.

Goering wzywa b. ambasadora 
francuskiego w Berlinie na świadka

Paryż (PAP). Agencja „France Presse ’ do­
nosi, że za .pośrednictwem swego adwokata He;- 
mann Gnering złożył podanie do trybunału, aby 
w sprawie jego został wezwany na świadka Frin- 
ęois Ponceł, b. ambasador francuski w BerKaie. 
Trybunał rozpatrzy podanie Goeringa.

B

Niemców w grudniu ub. r. 125 tys., w styczniu rb. 
Dotychczas wysiedlono z Czechosłowacji do ra­
dzieckiej strefy okupacyjnej w Niemczech około 
800 tys. Niemców. Dalszych 730 tys. ma być 
wysiedlonych na wiosnę. Do strefy amerykańskiej 
będzie wysiedlonych z Czechosłowacji około 
1750 tys. Niemców.

FRASZKA AKTUALNA

Ry«. BItdri

(Niemcy chcą Goeringa, Ressa r żnayoh 
obwozić w klatkach — z prasy).

Dawniej czcili ich jak bogów,
jak ideał nadczłowieka.
dziś chcą wozić ich jak małpy 
ze zwierzyńca łłagenbeeka. Fant.

który gotów jest do współpracy ekonomicznej i 
polityki z demokracją Naród ten zdobył wolność 
i będzie jej bronił za wszelką cenę.

Akcja sabotażowa tubylców 
w Indocbinach

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, ie 
około 5 tys. ton gumy stanowiące prawie połowę 
rocznej prbdukcji Indochin spłonęło w składach 
na północny wschód od Sajgonu. Władze brytyj­
skie oświadczyły, że ogień wybuchł w czasie napa­
du nacjonalistów anamickich, który miał miejsce 
kilka dni temu. Jeszcze w kilku miejscowościach 
w pobliżu Sajgonu zaobserwowano'pożary składów 
gumy. Istnieje obawa, że zniszczenie gumy przez 
nacjonalistów może poważnie odbić się na życiu 
gospodarczym Indochin.

gen. podkreślił, że niezadowoleni są przeważnie 
hitlerowcy i osoby, które straciły posady na sku­
tek usuwania hitlerowców z życia gospodarczego 
Niemiec. Generał powiedział: „Gdyby Niemcy- 
byli zadowoleni, oznaczałoby to, że praca naszą 
n.e jest nic -warta".

ku większego, jak jakikolwiek inny kraj. Dziś 
jest on nieco niedokarmiony i zmęczony i tęskni 
za odpoczynkiem. Nie skarży się on jednak, i kie­
ruje wzrok ku przyszłości, przygotowuje się do 
nowego -wysiłku w kierunku zapewnienia dla 
swojego kraju i swoich dzieci, bezpieczeństwa 
społecznego i pokoju światowego.

Kanada na drodze reform celnych
Londyn (obsł. wł.). Jeden z komentatorów 

kanadyjskich przemawiający przez radio kana­
dyjskie oświadczył, że Kanada, która od roku 
1939 jest krajem o wysokich taryfach celnych, 
będzie zmuszona do przeprowadzenia zmian w 
całym systemie taryf ochronnych. Kanada przy­
stępuje do tej akcji, aby1 być przygotowaną do 
rokowań z innymi członkami Wspólnoty bry­
tyjskiej, Stanami Zjednoczonymi i innymi na­
rodami świata.

On;.... Gdy ruchy ludnościowe bę­
dą zakończone, ludność 
Polski Odrodzonej wy­
niesie najwyżej 22 do 23 
milionów. Da to ponad 79 
mieszkańców na 1 km. Co 
zaś do zwiększonych bo. 
gaciw naturalnych. .....

Ona:... Skąd to wiesz?
Ont.... Z miesięcznika 
«s „PROBLEMY"

Agencje i ratko Jonesrąt
Moskwa, (PAP). Agencja Tass donosi, że od 1 słrcsakla br- 

atidycje ra di owe w języka słoweńskim zostały zakazane w 
Trieście. Oboczne w Trieście eą tylko audycje włoskie.

Pary*, (PAP). IB stocznia rb. do Rzymu ot przybyć dele­
gacja francuska w cekt pn oprowadzeni a z rządem włojkim 
rowmów, dotyczących zawarcia umowy handlowej pomiędzy 
Fraaacją a Włochami.

Brokseła (obeł. wł ). Sard specjalny skazał na śmierć 9 B«ł- 
<ów, którzy w czasie okupacji niemieckiej hyfr wspólpraęo- 
wnrkanń gadzinowego radia.

Londyn (obsł. wł.). Rząd W. Brytanii, St. Zjedn., Zw, 
Radzieckiego i Fraocjd uznały oficjalnie rząd awstaiaeki 
doktora Fiegla.

Belgrad (oW. wł ). Marszalek T-ito utworzył przy radzi® 
ministrów specjalną komisję kontrolną, która będzie czować 
nad wykonaniem zarządzeń rządowych.

Warazawa (obsł. wł.). Posćł nadzwyczajny i mioiater pełno­
mocny Bułgarii, przed wyjazdem do Sofii, został przyk^ 
przez miniątrę i»glugi i handlu z»gr. Jędrychowckiego. W 
ciaoic rozmowy rozważano tftożKwoici wymiany kowarowe, 

•< nawiązania Wiż«xych stosunków handlowych.



Wydajna i planowa praca warnikiem odbudowy
Problemy odbudowy kraju w oświetleniu min. Kaczorowskiego

Na wstępie swego referatu wygłoszonego na 
IX sesji K. R. N. minister Kaczorowski stwierdził, 
że zniszczenia dokonane przez armię hitlerowską 
daleko wykraczały poza nakazy strategiczne, bę­
dąc realizacją zapowiedzi Sauckla. że jeśli kiedy­
kolwiek Niemcy będą musieli opuścić nasz kraj, 
to nie zostanie tu kamień na kamieniu. Była to rów­
nież próba realizacji zapowiedzi samego Hitlera, 
że Polska nigdy nie odżyje. Jedynie szybkiemu 
marszowi nacierających armii ze wschodu za­
wdzięczamy niezrealizowanie w pełni tych za­
miarów. Zdołano jednak zamienić w gruzy boha­
terską Warszawę i wiele innych osiedli. Według 
przybliżonych danych zburzono ok. 390 000 bu­
dynków miejskich i ok. 400 000 zagród wiejskich. 
Nie może robotnik polski wykonywać czynności 
produkcyjnych bez budynku fabrycznego, uczo­
ny przeprowadzać badań bez gmachu laboratoryj­
nego, lekarz leczyć bez szpitala. Nie można rów­
nież administrować krajem bez gmachów publicz­
nych. Wykonywanie tych czynności warunkuje 
byt narodu. Jeżeli ich nie podejmiemy, zaakcep­
tujemy zamierzenia niemieckie, a te^o uczynić 
nam nie wolno. Odtworzyć pełnię życia współ­
czesnego w jego różnorodnych i skomplikowa­
nych formach — oto jest — zdaniem ministra — 
najogólniej sformułowany program odbudowy.

W kierunku realizacji ideału społecznego
Przechodząc do omówienia zadań, jakie należy 

zrealizować w najbliższej przyszłości, minister 
oświadczył:

Dzisiaj musimy wyrównać szkody wojenne i 
zarazem wiekowe zaniedbanie. Nowy układ, ja­
ki uzyskamy w rezultacie odbudowy, musi być 
wyrazem naszych przyszłych potrzeb. Musimy 
uwzględnić niesłychanej wagi fakt odzyskania 
wspaniałych ziem śląskich i nadmorskich. Ponad­
to przyszły układ musi być dostosowany do na­
szego ideału współczesnego, co powiększa sumę 
zadań, jakie mamy wykonać. Eliminacja wyzysku, 
jako podstawowego motywu działania gospodar­
czego, ułatwia znaczne nasilenię procesów inwe­
stycyjnych, umożliwaijąc mobilizację wysiłku 
mas wielkiego dzieła odbudowy.

Nie chcemy stabilizować naszego życia na po­
ziomie nędzy — rozwijał swą myśl minister. Się­
gamy do poziomu, który pozwoli każdemu oby­
watelowi osiągnąć warunki egzystencji, wyznaczo­
ne przez naszą postawę kulturalną. Gdy zabliźni­
any rany wojenne i zaniedbanie odwieczne, za­
mkniemy działalność odbudowy. Prace nasze za­
czynaliśmy w pełni rozgwaru wojennego. Dzi­
siaj zamykamy pierwszy, niepełny sezon. Już 
z tego tytułu nie można podsumować wyników. 
Dlatego też minister przedstawił tylko dane ułam­
kowe, rzucające — jego zdaniem — światło na roz­
miary naszych osiągnięć. Omówiwszy pokrótce 
straty materialne i ludzkie — mówca stwierdził, 
że logicznie biorąc należało by wpierw zorganizo­
wać administrację odbudowy, przygotować apa­
rat wykonawczy, zgromadzić sprzęt itd. i dopiero 
wówczas przystąpić do pracy. Na taki luksus 
wszakże nie mogliśmy sobie pozwolić. Potrzeby 
były pilne. Musieliśmy podjąć pracę z miejsca, 
bez przygotowania, omal — że gołymi rękami. W 
czasie Toboły tworzyliśmy plany i gromadziliśmy 
materiał. W pierwszych momentach pracowali­
śmy mało wydajnie, drogo, jednak tylko pozornie, 
gdyż w rzeczywistości chroniliśmy interes publicz­
ny, chroniliśmy człowieka i jego wartości mate­
rialne.

Odbudowa Warszawy
Z kolei mówca scharakteryzował warunki, 

wśród jakich przystąpiono do odbudowy Warsza­
wy. Razwaźanie na ten temat przecięło ostatecz­
nie oświadczenie Prezydenta K. R. N. i Prezesa 
Rądy Ministrów, wyznaczając Warszawę nadal 
jako stolicę. Omawiając osiągnięcia odbudowy 
Warszawy, minister przytoczył następujgce dane:

Odbudowano przeszło 2,1 miliona mtr. sześć, 
budynków, łącznie z pracami w toku cyfra ta 
podniesie się do 4,6 miliona m sześć. Wykończo­
no 31 obiektów szkolnych. W szpitalach czyn­
nych 3000 łóżek. Zakłady użyteczności publicz­
nej działają. Elektrownia objęła swym zasięgiem 
2310 posesji, odbudowując 104 km kabli zasilają­

Anglicy o bohaterstwie lotników polskich
(Korespondencja własna „Głosu Wielkopolskiego")

Anglik, mr, Diyine, opublikował niedawno w An­
glii książkę pt. „Lotnicy na wygnaniu" (The na- 
vies in ezile). Jest to książka niezwykła, książka 
i— dokument, opiewająca głównie bohaterskie wy­
czyny polskich lotników, którzy w poważnej mie­
rze przyczynili się do zwycięstwa powietrznego 
Anglii nad niemiecką „Luftwaffe" w tej najkry- 
tyczniejszej dla Anglii chwili, gdy lotnictwo an­
gielskie nieprzygotowane do odparcia straszliwych 
niemieckich ataków powietrznych i nalotów zma­
gało się w nierównej walce z całą niemiecką po­
wietrzną flotą wojenną. Była to kampania od wy­
niku której zależał wówczas los Anglii, W tej 
■wielkiej historycznej próbie udział lotników pol­
skich był wybitny, był decydującym współczyn­
nikiem zwycięstwa, co podkreśla w swej książce 
Divine, o czym też wie dziś każdy Anglik. Propa­
ganda nasza ma dziś wdzięczne zadanie zadoku­
mentowania bohaterstwa lotników polskich wobec 
opmii polskiej i całego, świata.

w dniu 27 grudnia o{,$arto w Katowicch prze­
niesioną tu z Warszawy Wystawę R. A. F. Wy­
stawa ta daje nam pewien przegląd walk powietrz­
nych między R. A. F„ a niemiecką „Luftwaffe", a 
uzupełniają ją odpowiednie eksponaty, jak bom­
bowce i myśliwce, biorące udział w tych zmage- 
ganiach, fotografie, film itp.

Film obrazuje historię zmagań powietrznych 
Royal Air Force z niemiecką „Luftwaffe", przed­
stawia ogrom zniszczenia spowodowanego nie­
mieckimi nalotami na Londyn i inne mia­

cych. Gazownia oddała do eksploatacji 112 km 
sieci. Wodociągi nawodniły 336 km sieci, do któ­
rej przyłączono 4198 nieruchomości. Tramwaje 
użytkują tor długości 33 km, obsługując 11 linii. 
Wyszczególnia jąc popełnione błędy — mówca za­
trzyma! się nad kwestią odbudowy męstu Ponia­
towskiego. Mieliśmy do czynienia ze śmiałym pro­
jektem konstrukcji i śmiałą kohcpceją wykonania 
budowy. Niestety prace zostały przerwane kata­
strofą, przynosząc obok strat ludzkich i material­
nych, stratę bezcennego czasu i odkładając po­
wiązanie Warsząwy z Pragą na kilka miesięcy.

Związać ziemie zachodnie z zapleczem
N* ziemiach zachodnich stoimy wobec rzeczy­

wistości, będącej wynikiem kiłkowiekowej pracy 
wrogiej nam kultury, która potrafiła ziemie te 
dopasować do potrzeb innego układu gospodar­
czego. Dziś mamy je na nowo związane z naszym 
państwem. Wyrasta kapitalne zagadnienie od­
nalezienia nowego sensu gospodarczego prastarej 
jedności. Potrzeby tej jedności, oparte o naj­
większe środkowo-europejskie zagłębie przemy­
słowe, znaleźć będą musiały swój wyraz w no­
wym rozplanowaniu przestrzennym i nowym za­

Prawo do nieruchomości prywatnych zachowane
Zatrzymując się dłużej nad sprawą inicjaty- 

prywatnej w budownictwie, minister dowo­
dził, że rozwiązano problem mieszkaniowy dta 
warstw zamożnych i średnio-zamożnych, jeśli 
chodzi o stosunki przedwrześniowe, natomiast 
produkcją mieszkań dla mas pracujących nie 
stała w żadnym stosunku do nasilających się 
z postępem urbanizacji potrzeb. Poprzez dzia­
łalność TOR i WSM wytyczyliśmy drogi dla 
rozwiązania problemu mieszkania robotniczego. 
Ilościowo jednak wysiłki te były tak szczupłe, 
że nie zaciążyły na ogólnym obrazie sytuacji. 
Mówiąc ó przedwojennej spekulacji, minister 
stwierdził, że wszelkie próby zabezpieczenia inte­
resu publicznego załamały się o niewykonalny 
opór. Konsekwencją tego stanu rzeczy było 
stałe przesuwanie korzyści materialnych z roz­
rostu naszych ośrodków miejskich na rzecz po­
siadaczy gruntów i na rzecz spekulacji grunto­
wej, która nie nie wytwarzała, a hamowała roz­
wój miast przez zwyżkę ceny terenu budowla­
nego, doprowadzała do nadmiernego zagęszczenia 
ludności przez nadmierne wykorzystanie działki 
budowlanej i nadmierne wyciąganie zabudowy
wzwyż.

Porządek ten stanowił naturalną tamę dla 
procesów urbanizacyjnych. By ją pokonać dla 
zburzonej Warszawy, sformułowaliśmy dekret 
o własności gruntowej. I to jest jedyna dziedzina 
w budownictwie, w której wprowadziliśmy ogra­
niczenia dla' działalności prywatnej. Natomiast 
w zakresie czystej działalności budowlanej —- 
ciągnie minister — nię zamierzamy forsować ini­
cjatywy publicznej o krok dalej, niż to jest ko­
nieczne z punktu widzenia realizacji naszych 
zadań. W zakresie budownictwa pierwszą naszą 
troską jest sprawa utrzymania i remontów bu­
dynków istniejących. Na ziemiach dawnych ol­
brzymia większość budynków należy do osób 
prywatnych, i tych uprawnień nie zamierzamy 
uszczuplać. Muszą one iedńak wypełnić obowią- 
wiązęk utrzymania budynku w stanie zdatnym 
do użytkowania. Poprzez dekret o remontach 
nadaliśmy właścicielom odbudowującym domy 
mieszkalne szereg istotnych przywilejów i uru­
chomiliśmy ńa ten cel kredyty bankowe.

W rezultacie pod koniec sezonu posiadacz do­
mu jął się za remonty. Minister przytaczał cyfry, 
obrazujące rezultaty akcji odbudowy. W War­
szawie około 8 tysięcy izb Wyremontowanych; 
6 tysięcy izb już użytkowanych, 5 tysięcy nie­
zamieszkałych zabezpieczonych będzie przed 
dalszym zniszczeniem. Na prowincji łączna cy­
fra izb mieszkalnych, Objętych pracami, prze­
kracza 15 tysięcy.

Nie jest rzeczą pożądaną przerzucać na barki 
aparatu państwowego ciężar utrzymania nieru­
chomości. Jedynie na obszarze ziem przyłączo­
nych ciężar odpowiedzialności za utrzymanie 
i remont obciąża aparat publiczny. Budownictwo

sta angielskie. Zniszczenie fest duże; setki ty­
sięcy domów, fabryk, zakładów przemysłowych 
leżą w gruzach od bomb i pocisków V. I. W cza­
sie otwarcia wystawy wygłósił przemówienie char­
ge d.affaires angielski Hankey, podkreślając nie­
słychanie żmudne przygotowania lotnictwa an­
gielskiego do zdobycia przewagi i zwycięstwa nad 
niemiecką flotą powietrzną oraz podając w krót­
kich słowach przebieg całej kampanii, w której 
tak wybitny braliśmy udział. Nasi lotnicy wal­
czyli cały czas w obronie Anglii, dziełem ich jest 
zniszczenie 15—20% niemieckich sił lotniczych, 
zrzucili oni ponad 12 milionów kg bomb na Niem­
cy i wykonali prawie 12 tysięcy lotów bojowyęh. 
Około 2.000 polskich lotników przypłaciło życiem 
swe bohaterstwo. Na otwarciu wystawy obecni 
byli oficerowie lotnictwa angielskiego, którzy z 
polskimi lotnikami służyli w 362 i 363 polskim 
dywizjonie lotniczym. O naszych lotnikach wyra­
żają się w słowach pełnych najwyższego uznania.

Wystawa R. A. F.-u powinna się z kolei prze­
nieść do Poznania i wszystkich większych pol­
skich miast, a jest sprawą naszego Ministerstw;: 
Informacji i Propagandy, aby odpowiednio wyzy- 
kać ją zA granicą.

Prawdziwą pomocą będzie tu książka £>ivine a, 
która również cyfrowo ilustruje odział naszego 
lotnictwa w obronie Anglii i dokumentuje polski 
współczynnik w dziele zwycięstwa. (

Kazimitrz Patzkoietki

łożeniu sieci komunikacyjnej i energetycznej. Po 
raz pierwszy też urbaniści nasi traktować będą 
mogli Gdynię i Gdańsk jako jedną całość, opartą 
o deltę Wisły. Na ich ciążyć będzie odpowiedzial­
ność za przebudowę Szczecina, leżącego jak przed­
tem u ujścia Odry, lecz tym razem opartego o za­
plecze Polski.

Musimy dążyć do zwiększenia efektów naszej 
pracy poprzez eliminowanie prac niepotrzebnych. 
Wobec przebudowy ustroju rolnego, w związku 
z powrotem Ziem Zachodnich i wreszcie w związ­
ku z nowymi zagadnieniami urbahiatycznymi, 
byłoby niesłychanym marnotrawstwem restytu­
owanie wszystkich zniszczonych zagród, jak rów­
nież błędem byłaby odbudowa niektórych zni­
szczonych zakładów przemysłowych w centralnej 
Poisce i zniszczonych mieszkań robotniczych 
tylko dlatego, że kiedyś tam istniały. Mniejszym 
nakładem środków uruchomić bowiem możemy 
identyczne warsztaty na Ziemiach Zachodnich, 
zapewniając zatrudnionym tam robotnikom mie­
szkania niewielkim wysiłkiem. Wszelkie posunię­
cia muszą się opierać o planowe rozmieszczenie 
osiedli na obszarze całego kraju i sprecyzowanie 
ich kulturalnej roli w układzie państwowym.

wiejskie, obsługujące potrzeby indywidualnych 
gospodarstw chłopskich z natury rzeczy opierać 
się będzie o ich środki, prace i ich inicjatywę. 
Aparat publiczny odgrywać tu będzie jedynie 
rolę pomocniczą. W budownictwie miejskim, w 
granicach ustalonych planem zabudowania, pry­
watny Inwestor uzyskuje pełne możliwości, dzia­
łania. Dziedzina budownictwa mieszkań robotni­
czych omal że całym swoim ciężarem spadnie na 
czynnik publiczny. .

Materiał — fundusze — człowiek
Jeśli idzie o materiały, to w pierwszym okre­

sie były one czerpane z zapasów poniemieckich 
i rozbiórek. W pierwszych miesiącach rb. Mini­
sterstwo Przemyślu uruchomiło wytwórnie ma­
teriałów budowlanych, które zaopatrywały od­
biorców uprzywilejowanych i wolny rynek. Ce­
lem uporządkowania podaży, zorganizowaliśmy 
C. M. B., jako spółkę z o. o., której udziałow­
cami są Skarb Państwa, gminy miast Poznania 
i Gdańska, Centrala „Społem" i S. P. B. Organi­
zacja ta, zdaniem ministra, stanie się potężnym 
regulatorem rynku. Zostało ustalone z mini­
strem przemysłu, że nadzór nad prywatną wy­
twórczością materiałów budowlanych oraz nie­
które z dziedzin Wytwórczości, jak np. betoniar- 
nie, ceramikę, przejmie Ministerstwo Odbudo­
wy. Największe trudności napotykaliśmy w za­
spokajaniu zapotrzebowania na szkło, izolacje, 
niektóre materiały instaleyjne i drzewo. Przewi­
dując niedobory na rynku, musimy ograniczyć zu­
życie drzewa, zastępując konstrukcje drewniane 
innymi materiałami. W zakresie szkła i pokryć 
dachowych należy przewidywać na dłuższy czas 
ostrą reglamentację rynku.

Przed wojną w dziedzinie budowlanej zatru­
dniało gospodarstwo narodowe około 200 000 
robotników wykwalifikowanych. Obecnie zatru­
dnienie na naszych robotach nie przekracza 70 ty­
sięcy. Robimy starania o reemigrację sił techni­
cznych z zachodu, organizujemy kursy dla szko­
lenia majstrów i techników budowlanych, współ­
pracujemy przy rozbudowie szkolnictwa techni­
cznego. To da efekt na przyszłość, ale dziś 
trudno skompletować aparat, zwłaszcza na te­
renach zdWmtówańych. Wobeewatności spławy 
gotowi jesteśmy sięgnąć do środków przymuso­
wych.

Przywiązując wagę do sprawy wydajności pra­
cy, stosuje się system płac akordowych. Przy­
wiązuję wielką wagę do ulepszenia metod orga­
nizacji pracy w budownictwie, stosowania no­
woczesnego sprzętu i mechanizacji pracy. Ze 
strony Związku Robotników Budowlanych na­
potykamy na pełne zrozumienie sytuacji. Zrea­
lizować musimy postulat pełnego zatrudnienia. 
Warunkiem odhudoWy jest nie tylko współ­
praca wszystkich agend rządowych, ale i wpro­
wadzenie społeczeństwa w rytm ciągłej, wydaj­
nej pracy. Zasadą pełnego zatrudnienia jest, jak 
wiadomo, najistotniejszym postulatem klasy ro­
botniczej w Anglii i Stanach Zjednoczonych. 
Plany pracy w dziedzinie budownictwa, a więc 
i na rok 1946, nie mogą opierać się na budżetach 
kwartalnych, gdyż okresem pracy dla budowni­
ctwa jest co najmniej jeden sezon. Powstaje więc 
konieczność dostosowania okresów budżetowych 
do potrzeb budownictwa. Na gruncie doświad­
czeń ub. r. rozwinąć chcemy działalność bar­
dziej intensywną, a zarazem opartą o lepszą or­
ganizację i metody działania.

Ku odbudowie wsi
Reasumując, minister stwierdził, że zamierze­

nia nasze na rok przyszły uwarunkowane będą 
sytuacją na rynku materialnym. Na odcinku wsi 
zamierzamy udzielić pomocy w postaci kredytów 
materiałowych, subwencji kredytów bankowych 
dla ok. 60000 gospodarstw zgrupowanych w pa­
sie zniszczeń, obejmującym 25 powiatów od Nar­
wi po Wisłokę. Na tym samym pasie chcemy 
dostarczyć przez akcję barakową 25 000 izb dla 
ludności najbardziej zniszczonych osiedli. Na 
odbudowę wsi na terenie Ziem Zachodnich prze­
widziane są specjalne kredyty. Pozostałe środki 
rzucone będą na budownictwo doświadczalne, 
zorganizowanie wytwórczości materiałów budo­
wlanych w zakresie lokalnym oraz na akcję szko­
lenia instruktorów hndowląnyęh. Łącznie jedną 
piątą ogółu naszych środków zamierzamy prze­
znaczyć na wieś.

Przyspieszyć realizację naszych zamierzeń mo­
że pomoc zagraniczna. Z radością przyjęliśmy 
oświadczenie ZSRR w sprawie bezinteresownego 
przejęcia połowy odbudowy kosztów stolicy. 
Wkład Polski w sprawę zwycięstwa i rozmiar po­
niesionych ofiar uzasadniają nadzieję na pomoc 
mocarstw zachodu. Gdy okrzepniemy, spłacimy 
wszystko.

Harcerze ^ozna^scy nad Odrą
(kt) Redakcja nasza otrzymała od IV Po­

znańskiego Hufca Harcerzy lisi z pozdrowienia­
mi, ilustrujący życie w obozie, urządzonym przez 
harcerzy poznańskich po raz pierwsz> na zie­
miach odzyskanych, Pragniemy podzielić się z na­
szymi czytelnikami wrażeniami, podając wyjątki 
z tegoż listu. ,

„Obóz nasz w liczbie 60 uczestników wyjechał 
w dniu 26. XII. tib. r. z Poznania do Kroma. 
Miasto pomimo, że znajduje się w opłakanym sta­
nie, to jednak wykazuje dużo własnej inicjatywy, 
przez co powoli zaciera się obraz strasznego zni­
szczenia, jakie pozostawiła po sobie ciężka ręka 
okupanta. Wybór nasz za punkt ohózu miasta Kro­
sna nie był przypadkowy. Wdzięczne serca Po­
znańskich Harcerzy czują się moralnie zobowią­
zane do przyjścia z pomocą tutejszej braci har­
cerskiej, jako też czynnego zadokumentowania, że 
myśl o pierwszych pionierach nie kończy się tylko 
na papierze.

Jedną z bolączek Krosna to brak jakiejkolwiek 
rozrywki kulturalnej (brak kina i teatru). Rele- 
rat dla spraw kulturalno-oświatowych przy hufcu 
chcąc chGĆ w części rozwiązać to zagadnienie, zor­
ganizował w dnju 29. XII. 1945 w sali miejscowego 
gimnazjum kominek harcerski o charakterze im­
prezy kulturalno-oświatowej, w którym tutejsza 
ludność wzięła liczny udział z przedstawicielami 
władą, wojefca i duchowieństwa na czele. Na pro­
gram kominka składały się utwory wokalno-arty- 
■i tyczne. Sprawdzianem wysokiego poziomu im­
prezy były entuzjastyczne oklaski licznie zebrane­
go społeczeństwa.

Pragniemy podkreślić naszą głęboką wdzięcz­
ność dla artystów poznańskich, którzy biorąc 
udział w organizowanym przez nas „Bigosie Arty­
stycznym" w dniu 17. XII. przyczynił) się do «ii- 
■lansowania naszego obozu".

Pierwsze bezpośrednie nawiązanie kontaktu po­
znańskich drużyn harcerskich z ziemiami odzy­
skanymi na zachodzie, niech będzie przykładem 
dla wszystkich organizacyj młodzieżowych, które 
wychowując młode pokolenie, tym sposobem przy­
gotują grunt przyszłym pionierom, ucząc ich po­
znawać nowe tereny polskie, ich strukturę i mo­
żliwości gospodarcze.

gospodarka

Premie pieniężne za dostawy zboża
Ponieważ premie w towarach przemysłowych 

docierają do chłopów z opóźnieniem z powodu 
trudności transportowych i niedomagali aparatu 
rozdzielczego, a także z braku pełnego asorty­
mentu odpowiednich towarów przemysłowych
— Rząd Jedności Narodowej udzieli chłopom 
premii pieniężnych.

Premie pieniężne są dostępniejsze, niż przewi­
dziane dotychczas premie w towarach przemysło­
wych. O ile z ostatnich mogli korzystać tylko ci, 
którzy dostarczyli co najmniej 6d>/» świadczeń, to 
z premii pieniężnych korzystają wszyscy, którzy 
dostarczą 5O’/» obowiązujących dostaw w zbożu 
(a gospodarstwa do 2 ha już przy 25’Ai dostaw). 
Zarządzenie przewiduje większe premie dla tych, 
którzy szybciej wywiążą się z obowiązkowych 
dostaw, przedłużając jednak ostateczny termin 
dostaw zboża do 15 lutego br.

Dla tych, którzy pokryją swe zobowiązania w 
całości do dnia 15 lutego br., premie te wynoszą: 
za pszenicę — 230 zł za 1 q; za żyto i jęczmień
— 200 zł za ł q; owies — 190 zł za 1 q.

Odbudowa Gdyni i Gdańska
Gdynia (obsł. wl). Do 1 stycznia odbu­

dowano w Gdyni 10 magazynów i doprowadzono 
do stanu użyteczności 2i urządzeń przeładun­
kowych.

W Gdańsku odbudowano 8 magazynów por­
towych i 24 urządzeń przeładunkowych. W Gdy­
ni zremontowano około 3500 metrów nadbrzeża 
i przeprowadzono remont nawierzchni dróg o po­
wierzchni 8000 metrów kwadratwych.

Resztówki w wojsw. gdańskim
Sopoty (PAP). Na teren wojew. gdańskiego 

jest w toku akcją przejmowania przez Związek 
Samopomocy Chłopskiej resztówek wraz ze znaj­
dującymi się na nich ośrodkami przemysłu rol­
nego. Z przeznaczonych do przejęcia około 160 
resztówęk przejął do tej pory Związek Samo­
pomocy Chłopskiej na terenie 5-ciu powiatów 
80 o łącznej powierzchni 900 ha. Resztówki te są 
w większćj ilości zdewastowane.

Z akcji świadczeń rzeczowych
Gdańsk (PAP). Dostawa świadczeń rzeczo­

wych na terenie województwa gdańskiego zna­
cznie się zwiększyła. W dostawie ziemniaków 
wysunęły się na czoło powiatu Kościerzyna 
139%, Słupsk I0ó’/«. W dostawie zboża: powiaty 
Sławno 68’/», Słupsk 64%, Malborg i Gdańsk 52%.

Warszawa (PAP). l5o dnia 20 grudnia 1945 
roku zebrano w całym kraju w ramach ąjccji 
świadczeń rzeczowych łącznie z ziemiami nowo- 
przyłączonymi 440 643 ton zboża. Najlepiej wy­
wiązuje się województwo śląsko-dąbrowskie, 
gdzie wypełniono plan roczny w 64,8 proc.

Motoryzacja na wybrzeżu
Gdańsk (PAP). Województwo gdańskie po­

siada w chwili obecnej 1100 aut osobowych, 1300 
samochodów ciężarowych, 100 ciągników oraz 
45 autobusów. Ostatnio w portach Gdyni i Gdań­
ska wyładowano większe ilości aut ciężarowych 
z dostaw UNRRY, których część pozostanie na 
wybrzeżu. Przyczyni się to do usprawnienia 
transportu w portach i ich najbliższym zapleczu.

350.000 kilogramów ziół
W a r s z a w a (PAP). Szereg fam londyńskich 

nawiązało kontakty ze Związkiem Gospodarczym 
Spółdz. RP „Społem" celem omówienia trans- 
akcyj dotyczących eksportu ziół z Polski. Lon­
dyn interesuje się borówką — czernicą, korą 
kruszyny i zarodnikami widłaka. Również firmy 
amerykańskie i szwedzkie wyraziły chęć importu 
ziół polskich, przy czym Ameryka interesuje się 
kminkiem, zaś Szwecja naparstnicą purpurową 
(digitalis purpurae).
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Wtorek, dnia 8 stycznia 1946 
Kalendarz rzymsko-katolicki — Seweryna. 
Kalendarz słowiański — Mścislawa.

Dziś akademia *
(c) Z okazji drugiej rocznicy utworzenia Kra­

jowej Rady Narodowej odbędzie się dzisiaj w 
auli uniwersyteckiej o godz. 18-tej uroczysta 
akademia przy udziale przedstawicieli władz 
państwowych, samorządowych i partyj politycz­
nych. Wstęp na akademię jest bezpłatny.

Posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej
fc) W środę, dnia 9 stycznia o godz. 12-tej 

odbędzie się w sali Królewskiej Starego Ratusza 
posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej.

Impreza „Czytelnika**
(c) Celem Spółdzielni Wydawniczej „Czytel­

nik", skupiającej w sobie liczne rzesze członków 
i sympatyków, jest nie tylko zaopatrywanie sze 
rokich rzesz społeczeństwa w ciekawą i treściwą 
lekturę, ale również szerzenie kultury, organizo­
wanie występów artystycznych i wokalnych. Do 
takich właśnie imprez należy uroczystość gwiazd­
kowa dla członków Spółdzielni, która odbędzie 
się w czwartek, dnia 10 bm.. o godz. 18-tej w 
sali Miejskiego Teatru dla Młodzieży, przy ul 
św. Marcina. Na program imprezy złożą się ko­
lędy, utwory fortepianowe, arie i pieśni w wy­
konaniu zespołu artystycznego „Czytelnika** z 
udziałem L. Sulikowskiego (tenor), T. Kołmara 
(bas), Sonii Manthey (sopran), W. Sulikowskiej 
(mezzosopran) i G. Kotzura (fortepian). Bez 
płatne bilety wstępu dla członków Spółdzielni 
wydaje się za okazaniem dowodu członkostwa, 
w redakcji „Głosu Wielkopolskiego", przy ul. 
Wyspiańskiego 10, w godzinach od 8— 15-tej.

Otwarcie nowej kolektury loteryjnej
(c) W ubiegłym tygodniu nastąpiło otwarcie 

112 poznańskiej kolektury Loterii Klasowej, któ­
rej właścicielem jest ob. Edmund Sobczak. Biura 
kolektury mieszczą się w całkowicie odrestauro­
wanych, dawnych lokalach Radia poznańskiego, 
przy pl. Wolności 11, na I ptr.
t

W sprawie rozdziału darów UNRRY
W nr. 289 naszego pisma z dnia 14 grudnia 

ub. r. zamieściliśmy artykuł dra J. Dunin-Micha- 
łowskiego pt. „Usprawnić rozdawnictwo darów 
UNRRY". W związku z tym Zarząd Miejski w 
Poznaniu wyjaśnia, że wiadomości zawarte w wy­
żej wspomnianym artykule są nieścisłe. Obecny 
personel Wydziału Pracy i Opieki Społecznej nie 
jest w stanie podołać nałożonym na niego no­
wym obowiązkom, a mimo to rozdawnictwo da­
rów odzieżowych UNRRY odbywa się w sposób 
najzupełniej zadowalający i sprawny, Mimo ogro­
mu pracy, jaka spadła na Wydział w związku z 
powierzeniem mu przez Poznański Urząd Wo­
jewódzki rozprowadzenia odzieży wśród miej­
scowej ludności, normalna działalność Wydziału 
zakreślona obowiązującymi ustawami nie ucier­
piała dotąd i nie jest narażona z tego powodu 
na żadne zaległości. Dzięki energii, zdwojonej 
pracy oraz dobrej woli urzędników, a przy tym 
zaangażowaniu najniezbędniejszej ilości nowych 
pracowników tak umysłowych jak i fizycznych, 
składnie i bez większych trudności dało się po­
godzić normalny tok dotychczasowych zajęć i 
nowo nałożonym obowiązkiem. Prezydent stół, 
m. Poznania ob. mgr Sroka rozumiejąc koniecz 
ność jak najsprawniejszego zorganizowania sze­
regu punktów rozdzielczych na terenie miasta 
(jest ich do tej pory 11), nie robił trudności w 
zaangażowaniu do tej funkcji specjalnych pra­
cowników, których Wydział Ogólny Zarządu 
Miejskiego przekazał Wydziałowi Pracy i Opie­
ki Społecznej w tej liczbie, w jakiej kierownictwo 
Wydziału zażądało. Jakkolwiek szybkie rozdzie­
lenie odzieży leży w interesie Miejskiego Wy­
działu Opieki Społecznej, to starania o wynale­
zienia sali wzgl. hali na terenie Poznania, która 
by pomieściła 90 ton odzieży, przyznanej do roz­
działu dla naszego miasta, spelziy na niczym, a 
sala uniwersytecka okazała się zbyt mała.

W końcu Zarząd Miejski stoi, m. Poznania in­
formuje, że władze miejskie wzięły pod uwagę 
tak kwestię sprawności jak i utrzymania nale 
żytego ładu, porządku i bezpieczeństwa w przy 
znawaniu i rozdziale odzieży.

Opłatek w firmie 
Mulczyński-Szatkowski

Przy tegorocznych obchodach gwiazdkowych 
organizowanych przez różne zakłady przemysło­
we i handlowe, często można było zauważyć, że 
uroczystość, przeznaczona w zasadzie dla perso­
nelu, przeradzała się w fetę dla kierownictwa i 
zaproszonych gości, a pracownicy sami byli tyl­
ko obserwatorami bogato urozmaiconej konsum- 
cji przy reprezentacyjnym stole.

Od tego bardzo niewłaściwego szablonu od­
biega! opłatek, zorganizowany przez firmę me­
blarską A. Mulczyński i Z. Szatkowski. W świe­
tlicy warsztatów, zatrudniających ok. 40 praco­
wników, zgromadziło się prawie 100 ludzi, gdyż 
pracownicy przyprowadzili członków swych ro­
dzin. Panował nastrój bezpośredniości i koleżeń­
stwa. Przy długich stołach zasiedli pospołu wła­
ściciele i ich rodzina, pracownicy, goście oraz 
członkowie rady załogowej ob. ob. Tomasz 
Ekert. przewodniczący, Jan Bartosik, Kazimierz 
Czemiejewicz i Leon Kujawa.

Uroczystość zagaił ob. Mulczyński, witając 
przedstawicieli władz przemysłowych w osobach 
inż. Kulinicza r insp. Zielonki oraz dalszych gości. 
Następnie w krótkich słowach wspomniał o do­
tychczasowym dorobku przedsiębiorstwa. Warto 
nadmienić, że f-ma Mulczyński była jednym z 
pierwszych przedsiębiorstw, uruchomionych w 
Poznaniu. Pracę podjęto już w pierwszej poło­
wie lutego, kiedy w mieście toczyły się jeszcze 
walki. Obecnie przedsiębiorstwo zajmuje się fa­
brykacją mebli artystycznych i urządzaniem 
wnętrz. Atrakcją wieczoru była orkiestra, która 
odegrała szereg kolęd, a później przygrywała do 
tańca.

Polska ludowa — dążeniem mas chłopskich
Z obrad Zjazdu Wojewódzkiego Stronnictwa Ludowego

Pierwszy po wojnie wojewódzki zjazd delega­
tów Stronnictwa Ludowego, jaki odbył się w ub. 
niedzielę w sali MPKE, zgromadził zarówno licz­
ne rzesze chłopstwa wielkopolskiego jak i wielu 
gości z przedstawicielem Rady’ Kontroli Państw, 
wicemin. Grubeckim na czele. Przewodniczącym 
zjazdu obrany został 86-letni nestor ruchu lućlo- 
wego sen. Malinowski. W imieniu Rządu Jedności 
Narodowej przywitał zjazd, życząc mu pomyśl­
nych obrad, wojewoda poznański dr-Widy-Wirski.

W dłuższym referacie polityczno-ideowym wi­
ceminister Grubecki poddał krytycznej analizie 
historyczną linię naszej politycki, wskazując na 
błędy dawnych przywódców narodu, którzy lekce­
ważąc niebezpieczeństwo niemieckie, unikali 
współpracy z narodami słowiańskimi. Sojusz z 
Fryderykiem i pakt z Hitlerem były klęskami, 
które przyprawiły nasz kraj o miliony ofiar i mo­
rze przelanej krwi. W wyniku zaśłepieńczych rzą­
dów sanacyjnych naród polski skazany został na 
beznadziejną walkę 1939 r. i długą martyrologię 
pod okupacją w czasie gdy sprawcy tego nie­
szczęścia, wraz ze zlotem potrafili wycofać się 
zręcznie przez Rumunię i znaleźć wygodny, spo­
kojny azyl w Londynie. Ludzie ci dopuszczali się 
zdrady nawet wówczas, gdy ważyły się losy na­
szego państwa, atakując powstającą na ziemiach

Poznańscy kolejarze przodują w wysiłku 
usprawnienia komunikacji

W chwili, gdy usprawnienie transportu w Polsce 
staje się jedną z najważniejszych i najaktualniej­
szych potrzeb, gdy na terenie niektórych woje­
wództw praca w tym kierunku nie dociąga do wy­
maganego poziomu, z największym zadowoleniem 
notujemy fakt, świadczący o niezwykle ofiarnej 
pracy poznańskich kolejarzy i stawiający ich na 
czołowym miejscu w kolejnictwie polskim.

Że słowa powyższe nie są bynajmniej przesadą, 
dowodzą tego osiągnięcia naszych kolejarzy, z ja­
kimi zapoznaliśmy się, podczas niedzielnej uroczy­
stości w Parowozowni Głównej w Poznaniu, z 
okazji otwarcia warsztatu naprawy średniej i po­
kazu nowourządzonego pociągu ratowniczego. 
Dzień, w którym kolejarz poznański oderwał się 
na chwilę od warsztatu swej zwykłej, żmudnej 
pracy, był równocześnie przeglądem dokonanych 
wysiłków, nakreśleniem planów na przyszłość.

A oto pobieżny rzut na dzieło, dokonane w cią­
gu niespełna roku. — Cyfry i dane czerpiemy ze 
sprawozdania naczelnika Oddziału Mechaniczne­
go — Poznań, ob. Garsteckiego.

Kiedy po oswobodzeniu Poznania przystąpiono 
do odbudowy parowozowni, napotkano na wszyst­
kich odcinkach na piętrzące się trudności. Nie 
było prądu, wody, ani warsztatu naprawczego, 
gdy tymczasem należało natychmiast rozpocząć 
pracę, by nadążyć za potrzebami frontu. W okresie 
tym, pilna praca całej załogi i jej niezwykła ofiar­
ność zdziałały cuda. Potrzebom frontu, mimo 
ogromnych braków sprostano, uzyskując wyróż­
niające podziękowanie od dowódcy I. Frontu Bia­
łoruskiego.

Wartko potoczyła się praca przy odbudowie 
i organizacji Oddziału Mechanicznego. Całością 
prac pokierował naczelnik parowozowni inż. Ste­
fański. który już 2 lutego ub. roku stanął na po­
sterunku i potrafił sobie zjednać wszystkich pra­

Straż pożarna czuwa
Mówiąc o osiągnięciach poznaniaków w ciągu 

całego 1945 r., który upłynął pod znakiem od­
budowy zniszczonego miasta, nie możemy pomi­
nąć sukcesów, osiągniętych przez poznańskich 
strażaków. Rzadko kto zdaje sobie sprawę, ile 
trudu i pracy włożył poznański strażak w uru­
chomieniu całego aparatu, ile napracował się nad 
tym, aby wszystko sprawnie działało. Z chwilą
opuszczenia Poznania przez okupanta, wszystkie! lada dzień przystąpią one do pracy.
wozy strażackie, pozostałe na miejscu, były zni­
szczone, magazyny, warsztaty i budynki gospo­
darcze zostały przeważnie spalone, a sprzęt roz- 
grabiony lub mocno uszkodzony. Brak było ró­
wnież mundurów i obuwia. Zniszczone urządze­
nia alarmowe i brak wody uniemożliwiały akcję 
ratunkową przy licznych pożarach, wywołanych 
pociskami, a gaszonych przy pomocy motopomp, 
czerpiących wodę z pozostałych basenów prze­
ciwpożarowych. Akcję ratunkową przeprowa­
dzano już w pierwszych dniach zdobywania mia­
sta przez wojska radzieckie, nie zważając na 
przeszkody i braki, głównie na brak właściwego 
umundurowania, którego zresztą i dzisiaj nie ma.

Po uwolnieniu miasta i ustaniu działań wojen­
nych, poznański Straż Pożarna przystąpiła nie­
zwłocznie do odbudowy swego mienia. Dziś z du­
mą spogląda strażak na wyniki swej pracy, któ-

W teafrach poznańskich:
Teatr Wielki: dziś, godz. 18 ta — ,.Kraina uśmiecW*; jutro, 

godz. 18-ta — ,.Kraina aśmiechu”.
Teatr Polski: dziś i jtrtro, godz, 18-ta — „Pan Jowialski”.
Teatr Nowy: dz;ś i jutro, godz. 18-ta — „Strblokatorka”,
Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś i jutro, godz. 17-ta — 

,,H?.jduczęk“.
Miejski Teatr Marionetek: dziś i jutro, godz. 15-t* — „Zem­

sta Heroda'1.
Teatr Okręgowego Dorno Żołnierza; dziś i jutro, godz. W-ta 

— „Wojna z żonami”.
Kino Apollo: dziś. godz. 20-te — występ warszawskiego ze. 

społu artystycznego z udziałem humorystów „Din i Don”.

KOMUNIKATY
Dyrekcja Miejskiego Liceum Handlowego i Administracyj­

nego w Poznaniu. Słowackiego 60, ogłasza, że przyjmuje wpisy 
do pierwszych klas normalnych, które otwiera z dniem 1 lu­
tego br. Zgłoszenia należy składać w sekretariacie cokoły 
w godz. od 10—12, najoó£niej do dnia 30 bm.

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza urządza w dniu 12. 1. 
46 r. zabawę taneczną w Domu Pocstowca przy ul. Marcin­
kowskiego. Początek o godz. 20-taj. Wstęp 40,— zł. Bufet ob­
ficie zaopatrzony.

Zebrania w dniu 9 stycznia
Zw. Zaw. Pracowników Inotytncy, Społecznych — godz. 

18 ta w sali tramwajarzy przy ul. Zwierzynieckiej.

Zw. Radzieckiego 1-szą Armię. Do dnia dzisiej­
szego uprawia się jeszcze za granicą kłamliwą 
propagandę, przedstawiającą stosunki w Polsce 
w fałszywym świetłe, szczuje się naród 17-tą re­
publiką i kołchozami. Na szczęście zdecydowana 
większość narodu polskiego, a w szczególności 
masy ludowe, zajęły już wyraźną postawę wobec 
nowej rzeczywistości politycznej. Knowania re­
akcji przeciwko reformie rolnej unicestwił chłop, 
biorąc w swoje ręce ziemie obszarnicze. Spełnia­
jąc nałożony na niego obowiązek świadczeń rze­
czowych chłop wielkopolski dzielnie przyczynia 
się do odbudowy naszego życia gospodarczego. 
Pragnie jednak, by okazano mu pomoc i zapew­
niono wszystkie prawa współgospodarza w pań­
stwie polskim. Kończąc swoje przemówienie .min. 
Grubecki zaapelował do wszystkich o zdwojenie 
wysiłków zmierzających do jednego wspólnego 
celu jakim jest Polska Ludowa.

Po przemówieniu prezesa Zarządu Wojewódz­
kiego S. L. ob. Piotrowskiego glos zabrał przedsta­
wiciel PPR ob. Izydorczyk, który oświadczył, że 
zjazd, tak licznie reprezentowany przez delegatów 
z całej Wielkopolski jest dowodem siły i żywot­
ności Stronnictwa Ludowego na naszym terenie. 
„Stronnictwo Ludowe żyje i żyć będzie" — po­
wiedział ob. Izydorczyk. Z kolei ob. Gierszal z

cowników swoją energią i zapałem. Odbudowę 
objektów i urządzeń kolejowych dokonano cał­
kowicie własnymi siłami. Odbudowano budynek 
administracji O. M. (Oddziału Mechanicznego), 
parowozownię osobową i towarową, naprawiono 
6 dźwigów do nawęglania parowozów, 3 obrotni­
ce, 18 wag pomostowych, tłocznie gazu świetlnego, 
urządzenie do centralnego ogrzewania pociągów 
na stacji w Poznaniu, urządzenie kotłowni dezyn­
fekcji wagonów,, dalej 17 uszkodzonych stacyj 
wodnych, przy czym 3'stacje zelektryfikowano.

Warsztat naprawy średniej został w czasie woj­
ny doszczętnie spalony wraz z urządzeniem. W 
jego miejsce wybudowano własnymi siłami nowy 
warsztat mechaniczny w parowozowni towarowej. 
Warsztat ten, obecnie uruchomiony, posiada kom­
pletne urządzenie składające się z 49 obrabiarek, 
dzięki czemu można prowadzić pracę na dwie 
zmiany i wydatnie powiększyć normy napraw 
średnich.

Pociąg ratowniczy, który mieliśmy możność do­
kładnie obejrzeć, jest obecnie jedynym tego ro­
dzaju pociągiem w Polsce. Dzięki elektrycznemu 
systemowi alarmowemu oraz rozmieszczonym na 
stacji syrenom, załoga jest w przeciągu 5 minut 
gotowa do wyjazdu. Pociąg składa się z wagonu 
dla drużyny ratowniczej, liczącej od S—15 ludzi, 
z 2 wagonów narzędziowych, zaopatrzonych w 
lewary, dźwigi, przesuwnice, pokłady, elektrow­
nię posiadającą 2 agregatory i maszt oświetlenio­
wy oraz 4 reflektory, służące do oświetlania 
miejsca wypadku, dalej, z wagonu sanitarnego, za­
opatrzonego w małą salę operacyjną i łóżka dla 
ciężko rannych. Automatyczna wkolejnica — 
demonstrowana podczas pokazu — przy pomocy 
sprężonego powietrza z parowozu, tłocząca wodę 
do podnośników pod ciśnieniem 390 atmosfer o 
sile podnoszenia do 120 ton, może podnieść wy-

rą wykonał przy minimalnej pomocy finansowej 
Zarządu Miasta. W chwili obecnej miejscowe 
oddziały Straży Pożarnej dysponują 15-ma czyn­
nymi wozami motorowymi, naprawiono całkowi­
cie- urządzenia alarmowe, hydranty i wodociągi 
oraz wyremontowano lub odbudowano szereg 
magazynów, garaży i budynków gospodarczych. 
Kilka dalszych samochodów jest w remoncie i

Oprócz wyników na polu pracy zawodowej 
mogą się strażacy pochwalić osiągnięciami w pra­
cy społecznej. Poznańska Straż -Pożarna opieku­
je się 45 wdowami i sierotami po poległych i po­
mordowanych strażakach i czuwa nad emeryta­
mi, którzy w pierwszych dniach wolności podjęli 
ofiarną pracę, aby po kilku miesiącach opuścić 
szeregi strażackie. Niezależnie od tej akcji zor­
ganizowano wśród ochotniczych straży powiato­
wych — których jest 1.250 — zbiórkę artykułów 
żywnościowych dla potrzebujących strażaków.

Reasumując, można śmiało twierdzić, że po­
znańska Straż Pożarna zajmuje dziś czołowe 
miejsce spośród straży zawodowych całego kra­
ju, a sami strażacy cieszą się zaufaniem i popar­
ciem całego społeczeństwa miasta Poznania z 
prezydentem miasta oraz władzami nadzorczymi 
na czele. E. C.

W kinach poznańskich:
„Apollo": godz. 14, 16 j 18-ta — Cz’erv serca”; „Bałtyk": 

godz. 15, 17 i 19-ta — „Szalony lot ś”; „Wolność": godz, 15, 
1’7 1 19-ta — „Pani minister tańczy”; „Jedność": godz. 16. 18 
i 20-ta — „Nafjazd”; „Warta": godz, 15, 17. i 19-ta — „Na­
jazd”.

Program audycyj radiowych na dzień 9 stycznia
6.55 Prograzn z W-wy; 7.00 Dziennik poranny; 7.15 Pro­

gram z W-wy; 7.55 Program aa dzień bieżący; 8.00 Dziennik 
poranny (powtórzenie); 8.15 Muzyka poranna; 8.25 Wiado­
mości bieżące; 8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w oprać. 
Renaty Dobrowolskiej; 8.40 D. e. muzyki porannej; 12.00 Pro­
gram z W-wy; 12.10 Dziennik południowy; 12.26 Program 
z W-wy; 13.30 Z muzyki kameralnej; 13.50 Muzyka, rozryw­
kowa; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 Muzvka z płyt; 15.40 
Kącik przemysłowy: 15.50 Przegląd prasy wielkopolskiej; 16.00 
Program z W-wy; 16.45 Kącik Stronnictwa Demokratycznego; 
17.00 Program z W-wy; 18.15 Pogadanka aktualna; 18.20 Pro­
gram z W-wy; 19.15 Kącik P. U. R.-u; 19.25 Poznański Czwar­
tek Kteracki; 19.30 Artykuł polityczny; 19.40 Dziennik wie­
czorny; 19.55 „Pędzlem wyo-braźni”; 20.00 Koncert; 30.46 Z cy­
klu „Zabytki poznańskie po pożodze" pogadanka pt „Stary 
Rynek” w opracowaniu Franciszka Jaśkowiaka; 21.00 Nad­
program; 21.15 Program i»a dzień następny; 21.20 „Zapomniani 
autorzy nieaapomnjanych roelodyj” audycia słowno-muzyczna 
w opracowaniu Witolda Powelła; 21.50 Muzyka; 22.00 Pro­
gram z W-wy; 23.00 Skrzynka poszukiwania rodzin.

OKZZ wspomniał o konieczności zjednoczenia 
ruchu ludowego, który w chwili obecnej płynie 
dwoma odmiennymi łożyskami. Z ramienia Woj. 
Komitetu PPS głos zabrał ob. Janasek, podkre­
ślając ścisłą więź, jaka łączyła i łączy nadal pepe- 
sowców i ludowców w walce o dobro całej klasy 
pracującej. Przewodniczący WRN ob. Piękniew- 
ski wyraził nadzieję, że przedstawiciele S. L. znaj­
dą się wkrótce również w liczbie członków prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodowej do którego 
dotychczas nie należeli, a pł£ Uziemblo przema­
wiając w imieniu Armii Polskiej zaznaczył, że 
Wojsko Polskie bronić będzie państwa polskiego 
zarówno przed wrogami zewnętrznymi jak i we­
wnętrznymi. Sekretarz Żarz. Woj. S. L. inż. Ma­
tuszak złożył sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności S. L., a mówiąc o planach na najbliż­
szą przyszłość oświadczył, że w tych dniach za­
rząd przystąpi do wydawania własnego organu 
prasowego pn. „Poznański Dziennik Ludowy**. 
Ob. Kurpiewski omawiając sprawy organizacyjne 
położył nacisk na różnice ideowe dzielące Stron­
nictwo Ludowe od PSL.

Zjazd, który przeciągnął się do godzin po­
południowych, zakończono okrzykiem na cześć 
Rządu Jedności Narodowej i Prezydenta Bieruta 
oraz wspólnym odśpiewaniem „Roty", (m).

Lole jony parowóz wraz z tendrem i w przeciągu 
krótkiego czasu nastawić go na szyny. Pociąg ten. 
w szeregu wypadkach zdał wspaniały egzamin, 
a jego załoga z kierownikiem ob. Wiktorem Jan­
kę, pracująca nieraz w najcięższych warunkach 
po 24 godziny na dobę, zasługuje na pełne uzna-, 
nie.

Podkreślić dalej należy, że w prymitywnych 
jeszcze warunkach i na prowizorycznych urządze­
niach warsztatowych wykonano już 27 napraw 
średnich, zamiast przewidzianych planem 21, że 
wykonano 47 napraw wypadkowych a 15.873 na­
praw bieżących. Na jedną naprawę średnią zużyto 
przeciętnie 4.500 pracogodzin. W chwili oswobo­
dzenia Poznania przejęto 86 parowozów, z czego 
czynnych było jedynie 20. Wkrótce otrzymano 
większą ilość parowozów z poszczególnych szla­
ków i terenów przyfrontowych do naprawy. W zu­
pełności pokryto własne zapotrzebowanie, a po­
nadto przekazano łącznie 184 naprawionych pa­
rowozów do poszczególnych dyrekcyj na terenie 
kraju. Obecny ilostan parowozów sięga liczby 
253, z czego czynne są 144 parowozy. 109 dol- 
szych oczekuje naprawy.

O pracy poznańskich kolejarzy świadczy fakt, 
Że przebieg parowozów w ciągu miesiąca wynosi 
500 tys. km i wyższy . jest o 50"/. od przebiegu 
przedwojennego. Praca drużyn parowozowych 
była w pierwszym okresie niezwykle ciężka i wy­
nosiła ponad 300 godzin pracy w ciągu miesiąca. 
Obecnie dopiero dochodzi ona do ustalonej nor­
my 202 godzin. W okresie ub. Toku wyszkolono 
cały szereg nowych maszynistów i palaczy, i z 
liczby tej wysiano 53 ludzi do O. M. w Zbąszyn­
ku, 51 do Gorzowa, 90 do E>OKP — Szczecin 
i 98 do DOKP — Wrocław.

Wykonaną pracę można docenić dopiero na tle 
licznych trudności. Brak było wieki materiałów 
potrzebnych do wykonania napraw, drużyny pa­
rowozowe nie posiadały cieplej odzieży, rzemieśl­
nicy i robotnicy ochronnych ubrań, a kanalarze — 
nieprzemakalnych okryć.’

Uroczystość poznańskich kolejarzy zgromadziła 
w ub. niedziele niemal wszystkich pracowników, 
a wśród nich kilkuset jubilatów, mających poza 
sobą 25 lat pracy. Wszystkim za ofiarny trud po­
dziękował w serdecznych słowach dyrektor Kolei 
inż. Stodolski, obiecując, że będzie się starał o 
odpowiednie wyposażenie pracowników w lubra- 
nia do pracy oraz będzie zabiegał o polepszenie 
warunków materialnych kolejarzy. Przemówienia 
wygłosili dalej oh.ob.: Michalczak — prezes sekcji 
mechanicznej ZZK, Pieprzyk — prezes ZZK, 
Zapeński — z Kom. Wojew. PPR, Szondemajer 
z PPS oraz inż. Stefański — naczelnik parowo­
zowni. Na zakończenie odśpiewano „Rotę**.

W świetlicy Oddziału Mechanicznego odbył się 
dalszy ciąg uroczystości. Obok wymienionych już 
osób obecni byli: wicedyrektor Kolei inż. Szczy- 
głowski, naczelnik służby mechanicznej — inż. 
Neumann, naczelnik służby ruchu — inż. Solecki,- 
zastępca naczelnika służby drogowej — inż. Bu- 
dasz oraz zastępca naczelnika Oddziała Mecha­
nicznego — Siejkowski. Do ministra Komunikacji 
ob. Rabanowskiego wysłano depeszę, donoszącą 
o otwarciu nowego warsztatu i podjęciu twórcze­
go wysiłku w dziedzinie usprawnienia komunika­
cji w Polsce. __________ J. T.

„Dio i Doa** w Apełlo
Din i Don nie są nam obcy. Znamy ich już 

sprzed wojny. Znani ci komicy, widywani na 
arenach cyrków mają z dawna urobioną opinię 
dobrych komików. Ich produkcje muzyczne na 
instrumentach, „nie z tego świata" wywoływały 
zawsze zasłużony podziw. Tak jest i tym razem. 
Jeżeli więc — choć występ Din i Dona jest ja­
koby finałem tej rewii — wspominam ten numer 
programu na pierwszym miejscu, to właśnie z 
uwagi na to, że cieszy on się największym aplau­
zem widowni Koncert z blaszkami, na pile a prze­
de wszystkim „umuzyci^iona satyra" wywołują 
szczere’ oklaski.

Do wybitnie udanego numeru programu na­
leży akrobatyczne Trio Harris, wykazujące mi­
strzowsko opanowaną technikę w tańcu akro­
batycznym.

Kilka skeczów („Skrucha**, „Rozmowa telefo­
niczna", „Wszystko na swoim miejscu" i „Kan­
dydat na folksdeutscha") obok występu pieśniarki 
Gryczyńskiej i numeru tanecznego sióstr Bagiń­
skich wypełniają wesołą rewię. Zapowiada do­
wcipnie pierwszy z DinDonów. (t. h. tu)
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Rejestracja emerytów. Zarząd miejski w Gnie­
źnie przeprowadza rejestrację emerytów, wdów 
i sierot po emerytach repatriantach z terenów 
wschodnich. Rejestracja odbywa się w ratuszu 
— pokój 12.

Wystawa obrazów znanego artysty-malarza. 
Znany społeczeństwu arfysta-malarz Leon Popek, 
działający przed wojną wśród Polonii gdańskiej, 
urządza w połowie grudnia wystawę swoich prac 
Z dziedziny marynistycznej i studiów portreto­
wych. Wystawa budzi duże zainteresowanie.

Na fundusz gwiazdkowy. Szkoła Powszechna 
Nr 5 w Gnieźnie złożyła 580 zł na pomoc zimową 
dła wdów i sierot po zamordowanych więźniach 
politycznych. Miejskie Żeńskie Szkoły Zawodowe 
złożyły zamiast wieńca na trumnę 1COO źł na fun­
dusz gwiazdkowy dla rodzin po poległych i po­
mordowanych.

Kurs mistrzowski dła rzemiosła. Przy Publicz­
nej Szkole Dokształcającej w Gnieźnie organi­
zuje się kurs mistrzowski z przedmiotów ogólno­
kształcących dla wszystkich zawodów rzemieślni­
czych. Zapisy przyjmuje kierownictwo przy ul. 
Chrobrego 23 — pokój 17.

Nauka dla uczniów kupieckich. Obowiązkowa
nauka dla uczniów kupieckich w Publicznej 
Szkole Dokształcającej Kupieckiej w Gnieźnie 
odbywa się w poniedziałki i środy w gmachu 
Miejskiego Gimnazjum i Liceum Handlowego w 
Gnieźnie przv ul. Chrobrego 23. Przyjmuje się 
codziennie zgłoszenia nowych uczniów.

Wyodrębnienie szkół zawodowych. Uchwałą 
Zarządu Miejskiego i postanowieniem Kurato­
rium Okręgu Szkolnego nastąpiło wyodrębnienie 
miejskiej szkoły przemysłowej od handlowej. 
Powstały 2 odrębne zakłady średnie pod osobny­
mi dyrekcjami: Miejskie Gimnazjum Kupieckie 
i Liceum Handlowe oraz Miejskie Żeńskie Szkoły 
Zawodowe z wydziałami ■— Miejska Szkoła Kra­
wiecka, Miejska Szkoła Przysposobienia Kra- 
wiecko-Bieliźniarskiego, Miejska Szkoła Przy­
sposobienia w gospodarstwie rodzinnym i kursy 
zawodowe.

ŻNIN
Nowa świetlica fabryczna. Staraniem właści­

ciela browaru oraz Rady Zakładowej urządzono 
przy browarze świetlicę. Po poświęceniu przez 
ks. prefekta Majchrzaka przemówił do pracowni­
ków i gości prezes Rady Zakładowej ob. Lewan­
dowski, omawiając historię powstania świetlicy, 
poczem przemawiali: inspektor szkolny ob. Zal- 
ski, kierownik oddziału pow. Informacji i Pro-, 
pagandy red. Kaźmierski oraz sekretarz pow. 
PPR ob. Murawa. Po części oficjalnej właściciel 
browaru ob. Zgorzałewicz wraz z córką podej­
mowali pracowników i gości podwieczorkiem.

Kościół farny w nowej szacie. Staraniem ks. 
prób. Kołaczkowskiego przystąpiono do odnowie­
nia wnętrza kościoła famego oraz ołtarzy. Po 
ukończeniu tej pracy ksiądz proboszcz rozpocznie 
prace malarskie w kościele poewangelickim, prze­
znaczonym na odprawianie nabożeństw szkol­
nych.

Z życia Milicji Obywatelskiej. Dnia 26. 11. w 
świetlicy Milicji Obywatelskiej w Żninie odbyło 
się zebranie informacyjne funkcjonariuszy M. O. 
Przewodniczył zast. dla spraw polit.-wych. ppor. 
Pokorski, przemawiali zaś sekretarz pow. PPR 
Murawą, przędsawiciel PPS Olszewski i instr. 
Erdmann. ek.

Rewia dziecięca, wystawiona olbrzymim na­
kładem kosztów i trudów kierownika szkoły nr 2 
Suchańsfciego Zenona i nauczyciela Lewickiego, 
zgromadziła poważną ilość obywatelstwa. W pro­
gramie byiy tańce narodowe, inscenizacje, popisy 
solowe, śpiew i muzyka. Całością kierował na­
uczyciel Lewicki Janusz. Młodzież wykonała 
program po mistrzowsku, oklaskiwana przy otwar­
tej kurtynie. Tańce: krakowiak i trojak śląski 
wyćwiczyła nauczycielka Kończalówna Marta. — 
Pod adresem kierownictwa szkoły jedna prośba: 
dawajcie występy tego rodzaju częściej, a zyska­
cie uznanie społeczeństwa i fundusze na rzecz 
szkoły.

Nauczycielstwo w walce o swój byt. Nadzwy­
czajny zjazd Związku Nauczycielstwa Polskiego 
*— Oddział Żnin — zgromadził poważną liczbę 
członków oraz przedstawicieli władz i partyj. 
Celem zjazdu było znalezienie sposobu przyjścia 
z pomocą materialną nauczycielstwu, które w tej 
chwili znajduje się w sytuacji wprost bez wyj­
ścia. Brak opału (szkoły w Żninie są nieczynne) 
i środków żywnościowych stawia nauczycielstwo 
przed ostatecznym krokiem: przejścia do innych 
gałęzi pracy. — W wyniku dłuższej dyskusji, w 
której padały cierpkie słowa.pod adresem władz 
powiatowych i samorządowych, obecni na zjeź­
dzić burmistrzowie i wójtowie przyrzekli przyjść 
z wydatną pomocą w miarę możności, nauczyciel­
stwo zaś postanowiło stworzyć własną spółdziel­
nię spożywczą oraz księgarnię. — Sprawozdanie 
ze zjazdu w Bytomiu zdał kier. Golec ze Żnina. — 
Zjazd uświetni chór męski im. Moniuszki, od- 
śpiewając pod dyryg. naucz. Lewickiego trzy 
pieśni. ek.

MARGONIN pow. Chodzież
W powiecie chodzieskim celującym w świad­

czeniach rzeczowych z wojew. poznańskiego na 
pierwszym miejscu stoi gmina Margonin, która 
zdała przeszło 100%. W Margoninie mamy szereg 
gospodarzy, którzy oddali 150% świadczeń, oraz 
jednego 200%-towego, którym okazał się ob. Szą- 
franiak Szczepan. Ko

Odbył się tu egzamin kursistów Ochotniczej 
Straży Pożarnej. Komisja egzaminacyjna, skła­
dająca się z wicenaczelników powiat., burmistrza 
miasta Margonina, prezesa miejscowej Ochotni­
czej Straży Pożarnej, naczelnika miejscowego 
rejonu ob. Jody jako zastępcy, stwierdziła ogólny 
wynik egzaminu dobry. W dyskusji zabrali 
glos naczelnik powiatowy ob. Łuczak, wiceprezes 
burm, Serdecki, przypominając hasła strażackie. 
Następnie kursiści podziękowali Komisji Egza- 
minacyjnej za poniesiony trud. Ko

Jak rozwija się Drezdenko
Jadąc pociągiem z Krzyża w stronę Gorzowa, po 

minięciu stacji Stare Bielice, ujrzymy wyłaniając? 
się wysokie wieże kościoła j gmachu sądowego, lo 
Drezdenko nad Notecią pow. Strzelce, Miasteczko 
w dziesięciu procentach zniszczone, szybko doszło 
do normalnego trybu życia dzięki nielicznej gar­
stki ludzi odważnych ; wytrwałych, Obecnie liczy 
miasteczko 2000 głów. Wodociągi miejskie urucho­
mione na początku czerwca przez ob. Przybyl­
skiego z Poznania. Miasto zelektryfikowano. K.u- 
pieciwo i rzemieślnicy znaleźli tutaj bogate poie 
do popisu. Założono dużo warsztatów rzemieślni­
czych oraz sklepów.

Targi rynkowe maią swoja ustaloną markę ». 
zjeżdżających się handlarzy nawet ż Gorzowa 
czeka ze strony milicji niemile niespodzianka. Za­
rząd Miejski Drezdenka niemiłosiernie tępi spe­
kulantów.- Na miejscu znajduje się Cech Ogólnych 
Branż zrzeszając w szeregach swoich rzemieślni­
ków, a Związek Kupców otacza opieką kupieotwo. 
Uruchomiono również kino,' co jest zasługą ob. 
W(łowickiego, który przystąpił do kompletnej 
przebudowy kina a i zdobył aparaturę.

Szkoła powszechna pod kierownictwem por. 
Kurowskiego, od czerwca szkoli nowych obywateli. 
Obecnie 300 uczni w 6 klasach korzysta z nauki. 
Gimnazjum prowadzi dyr. mgr Priebe. Założenie 
internatu umożliwi uczniom zamiejscowym kształ­
cenie się i wpłynie to niewątpliwie na stan li­
czebny uczni. Rzutka placówka PCK., przyczynia 
się w dużej mierzę do ulżenia niedoli mieszkań­

ŚREM
Zorganizowanie Powiatowej Komisji Óświatowsi

W tut. starostwie pow. odbyło się zebranie or 
ganizacyjńe Pow. Komisji Oświatowej, której 
przewodniczącym zosta.i starosta powiatowy ob. 
Konrad Kozłowski, sekretarzem gąś referent kul­
tury i sztuki przy starostwie, ob. Leon Sniedziew- 
ski. Dalej w skład Komisji wchodzą przedstawi­
ciele Po-w. Rady Narodowej, władz szkolnych 
oraz miejscowego społeczeństwa.

Na zebraniu inspektor szkolny ob. Czesław 
Ziętek zreferował ogólny stan szkolnictwa ną te­
renie powiatu śremskiego. Dużym utrudnieniem 
w pracy oświatowej jest brak sprzętu szkolnego 
i pomocy naukowych. Na trudności napotyka też 
praca nad doprowadzeniem de stanu używalno­
ści niektórych szkół w powiecie. Nauczyciel­
stwo powiatu śremskiego pracuje z niezmożoną 
energią nad usunięciem braków w wykształceniu 
młodzieży, spowodowane o-kupacją niemiecką. 
Praca ta, zasługująca na najwyższe uznanie, prze­
rasta nieraz siły nauczycieli, pracujących często­
kroć ponad 80 godzin tygodniowo w bardzo cięż­
kich warunkach.

Stan zdrowotny nauczycielstwa oraz młodzieży 
szkolnej przedstawił lekarz powiatowy dr Wojt­
czak. Sytuacja pod tym względem przedstawia 
się wręcz katastrofalnie, gdyż około 25% nauczy­
cieli. oraz młodzieży choruje na gruźlicę. Komi­
sja postanowiła w najbliższym czasie wszcząć 
akcję pożywiania zarówno nauczycielstwa jak 
i młodzieży szkolnej oraż nieść Szkolnictwa tut. 
powiątu jak najdalej idącą pomoc.

Starosta powiatowy Kozłowski podał zebranym 
do wiadomości, że nadwyżkę pieniężną w kwocie 
15 000.— zł powstałą przy zbiórce na sztandar 
dla jednostki Przeciwpancernej ofiarował ko­
mitet obywatelski na zakup ławek i sprzętu szkol­
nego. (tj)

Życie kulturalne. Z inicjatywy Referatu Kul­
tury i Sztuki przy tut. Starostwie pow., powstał 
w Śremie zespół muzyczny, składający się z naj­
lepszych muzyków śremskich. Dyrygentem tego 
zespołu jest kapelmistrz Stanisław Ciesielski, pod 
którego kierownictwem wielkie sukcesy zagranicą- 
odnosiła reprezentacyjna orkiestra harcerstwa 
polskiego — orkiestra gimnazjalna ze Śremu. 
Nowozorganizowany zespół urządził ostatnio kil­
ka koncertów popularnych dla szkół, a w ubiegłą 
niedzielę koncert transmitowany przez miejscowy 
radiowęzeł w lokalu ob. Olszewskiego. (tj) 

CHODZIEŻ
Obrady w sprawie kluczowego zagadnienia 

aprowizacji. W celu usprawnienia akcji przewo­
zowej na kolejach — zgodnie z zaleceniem Woj. 
Urzędu Informacji i Propagandy — zwołane zo­
stało w dniu 11 ub. m. w gmachu stacji kolejowej 
w Chodzieży posiedzenia zainteresowanych czyn­
ników: jak'kolei, partyj politycznych, urzędów 
powiatowych i miejskich óraz spółdzielni.

Zebraniu przewodniczył i wstępne słowo na te­
mat kluczowego zagadnienia aprowizacji, którym 
jest transport kolejowy — wygłosił kierownik 
pow. oddziału Informacji i Propagandy ob. Kozak.

W dyskusji, w której przemawiali przedstawi­
ciele kolei, Urzędu Pracy UB. i Stron. Demokr. 
postanowiono zą pośrednictwem Starosty wydać 
zarządzenie o bezwzględnym przestrzeganiu roz­
ładowania i wyładowania wagonów w przepisa­
nym przez Dyrekcję Kolejową terminie 6 godzin, 
a opornych postawić pod pręgierz oraz zarządze­
nie o dostarczeniu brygady ludzi do wyładowa­
nia wagonu na koszt wynajmującego wagony. 
Dodać trzeba, że za małymi wyjątkami przedłu­
żanie ładowania na stacji Strzelce przez majątek 
Rataje, akcja ta na terenie tutejszym odbywa się 
sprawnie, czego, dowodem załadowanie wagonu, 
w ciągu 4-ch godzin przez Spółdzielnię Z w. Samo­
pomocy Chłopskiej Chodzież. W jednym z ostat­
nich dni świątecznych załadowano 12 wagonów 
w Chodzieży. , Ko

Rozprawy rehabilitacyjne. Wyrokiem Sądu 
Grodzkiego w Chodzieży uzyskali rehabilitację 
Irma Muller, lat 21, i Matz Jan z żoną Walerią 
z IV grupy V. D. Sprawą Maksymiliana Ciesiel­
skiego z żoną Marią z Chrustowa z drugiej grupy 
niemieckiej) została odroczona do nowej rozpra­
wy w celu zasięgnięcia opinii urzędowych.

Również sprawa Krugera Leona z Grabówka 
(z Il-giej grupy) po przesłuchaniu 5-ciu świadków 
została odroczoną celem zasięgnięcia opinii urzę­
dowej z Budzynia.

LESZNO
(R) Prace wykopaliskowe w pow. leszczyńskim. 

Na półwyspie jeziora łoniewskiego kpło Osiecz­
nej przeprowadził Instytut Zafchodni próbne 
prace wykopaliskowe na grodzisku. Stwierdzono, 
że dawny gród zbudowano na wyspie wydmowe; 
w VIII/IX wieku po Chrystusie. Tuż przy grobie 
znajdowały się podgrodzie. W obrębie niewiel­
kiego przekopu przez wał i w samym grobie wy­
dobyto dużo ułamków naczyń glinianych, kości 
zwierząt domowych i potroszc dzikich, kilka­
naście noży żelaznych, ostrogę żelazną, szydła że­
lazne, okucia wiadra, brązową blachę, szydła ko 
ściąne. W latach przedwojennych znaleziono u 
grodzisku m. i. łyżwę kościaną i kabłączek skro 
niowy typu pomorskiego (typowa ozdoba głowy 
Słowianek w tym czasie), pestki brzoskwiń, śli­
wek, czereśni oraz konstrukcję drewnianą. Gród 
był zamieszkany do XII wieku. Prace, którym; 
kierową} dr Zdzisław Rajewski, z uwagi na cie­
kawy typ grodziska, będą prowadzone dalej Wio­
sną. Grodzisko zwiedzili uczestnicy kursu za­
chodniego urządzonego przez Instytut Zachodni.

(R) Kurs Zachodni w Osiecznej kolo Leszna, 
Instytut Zachodni urządził w zamku w Osiecznej 
9-dniowy kurs dla nauczycielstwa z Ziem Zachod­
nich, poświęcony całokształtowi zagadnieniom 
polskich Ziem Zachodnich. Wykłady i seminaria 
dyskusyjne objęły kulturę prapolską wieku VII— 
XII po Chr. ochronę zabytków (dr Zdzisław Ra­
jewski), geografię (dr M. Kiełczewska) etnogra­
fię (dr B. Stelmachowska), imiennictwo polskie 
(prof. M. Rudnicki), historię (prof. Z. Wojcie­
chowski), dr Z. Kaczmarczyk), literaturę (mgr 
M. Suchocki), zabytki historyczne (mgr W. Na­
wrocki), zagadnienia gospodarcze (dyr. L. Gluck), 
migracyjne (red. Kubiak i Barański). Poza tym 
referaty wygłosili delegaci Ministerstwa Oświaty 
(Kochański i Lewandowski) oraz delegat Biura 
Ziem Zachodnich Otrębski.

(R) Kurs świetlicowy w Lecznie. Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego urządziło w Le­
sznie kurs poświęcony zagadnieniom organiza­
cji i pracy w świetlicach dla nauczycielstwa 
okręgu.

i) Muzeum poludniowozachodniej Wielko­
polski w Lesznie. Z inicjatywy Instytutu Zacho­
dniego — Oddziału w Lesznie w porozumieniu 
z Muzeum Wielkopolskim w Poznaniu powstaje 
w Lesznie muzeum. Na razie utworzono w Insty­
tucie zbiornicę zabytków. Muzeum mieścić się 
będzie w starym ratuszu.

GRODZISK
— Dnfn 11 bm. odbyło się posiedzenie .Miej 

skiej Rady Narodowej, na którym wybrano w 
drugim glosowaniu wiceburmistrzem ob. Kra­
jewskiego Stanisława z Grodziska. Do Zarządu 
Miejskiego wybrano z Rady Narodowej ob. Za­
jączkowskiego Tadeusza. Prezydium Rady Na­
rodowej uzupełniono dwoma nowymi członkami, 
i to ob. Andersem Stanisławem i ob. Nowakiem 
Jakubem. Powzięto uchwalę wybrukowania zni­
szczonych ulic. Ustalono Komisję Konkursową 
w celu zatwierdzenia nowego dyrektora Szpitala 
Miejskiego. Do komisji wchodzą: Zarząd Miej­
ski, Prezydium Rady Narodowej i przewodniczą­
cy Szpitala Miejskiego ob. dr Słomiński. Wolne 
glosy i wnioski zakończyły zebranie.

ców. Biblioteka posiada kilka set tomów książek 
pólskięk

Partie polityczne pracują zgodnie z sobą doce- 
^:"jąc ważność współpracy. Państwowy Urząd 
Repatriacyjny z siedzibą w Kurowie skierował 
dużo rodzin repatriancki-.h do Drezdenka. Apro­
wizacja dobra. Ceny na wojnym rynku przystępne 
Bezpieczeństwo i spokój na mieście wzorowy. Są- 
dzić należy, te ,? nastaniem wiosny napływ lud­
ności z miast centralnych spotęguje się. Miastecz­
ko ma przyszłość i czeka na dalszych pionierów.

UroczystoSć gwiazdkową w Drezdenka
Piękną oroczystsść gwiazdkową ąrzrttziio tutejsze ginina- 

zjeci dla swych ttczM/Bogaty prog/aih Władający się z otwo­
rów muzykalnych i dddaraatfi pe.źdstanie uczestnikom 
w palnięci. Ućraiowie i ttozenaięe I i II kl. odegrali również 
komedyjką pod tytułem „Zagłoba rMat-ean". Rozdaniem po­
darków zakończono program.

Dla biednych dzieci miasta Drezdea.ka nrcąćtfl Pprski 
Czerwony Krzyż również wieczór Ż kwest ułic»iyćh,
domowych i odbytej zabawy yefcrano fundusze na teu cel. Za 
ponad 3GOOO zł zakupiono podarki w postaci zeszytów i. paft- 
ręcznikdw, odzieży, ełakt i słodyczy i ehdsrowanO tym biedna 
dzieci. Odśpiewaniem kolęd orty choince zakończył się pierw. 
Szy wiecaór wigilijny na zaclio^zic, Okolicznościowe prżemó- 

I wienłt wfrtephe wygłosili kier, szkoły ks. proboszcz i prezes 
P. C. K.

W w;$$ję Boźafn Narodzenia urządził Zarząd Miejski w 
Drezdenku uroczystość łamania opłatką.. Przy stolo zebrali 
się urzędnicy, prtędstawfęfePł partyj poetycznych, zrzeszeń 
kupieckich i rzemiellftfczych, świata pracy i duchowieństwo, 
Łam-nia oiłatką dokonali ob. burmistrz K. Derda i ks. prób, 
mer Tłdełka.

Po przemówieniu okolicznościowym burmistrza, duchowo 
pokrzepił zebranych ks. prób. y;lr Widcłka a przedstawiciel^ 
partyi politycznych i zrzeszed składali życzenia przedstaws- 
cielowi ' samorządu. Odśpiewaniem kolęd i pieśni polskich 
zakończono uroczystość. dk.

WRZEŚNIA
Daremne zabiegi sprzedawczyków Ojczyzny
Z uwagą śledzi społeczeństwo miasta Wrześni 

toczące się przed Sądem Grodzkim procesy reha­
bilitacyjne. Charakterystyczną cechą wniosko­
dawców jest przybieranie pozy ofiar hitlerow­
skiego systemu. Społeczeństwo wie jednak, że z 
taką samą pochopnością z jaką przyjęli listę nie­
miecką dla zaspokojenia własnych żołądków i kie­
szeni, chciełiby obecnie uzyskać polskie prawa 
narodowe. Ostrożność z jaką podchodzi Sąd 
Grodzki we Wrześni do tych spraw pozwala przy­
puszczać, że żadnemu z polskich „patriotów" 
sętuczka ta się nie uda.

W ostatnim dniu serii rozpraw o rehabilitację 
znalazły się trzy wnioski na wokandzie sądowej. 
Wniosek Leokadii Raabe — został odrzucony, Po­
nadto nie zrehabilitowano Józefa Olejnika byłego 
kierownika Kasy Miejskiej we Wrześni. Wniosek 
rehabilitacyjny odnośnie Leona Kluka z Wrześni 
został odroczony celem przesłuchania dalszych 2 
świadków jego obrony. (sj)

GORZÓW
• Nowa placówka gospodarcza w Gorzowie. 
Odbyło się tutaj zebranie organizacyjne zało­

życieli „Lubuskiej Wytwórni Domów Seryjnych" 
— Spółdzielnia z odpowiedzialnymi udziałami w 
Gorzowie. Na zebraniu przyjęto statut spółdzieł- 
ni oraz wybrano radę nadzorczą, która ukonsty­
tuowała się następująco: przewodniczący prezy­
dent Piotr Wysocki, zastępca przewodniczącego 
dyr. Jan Źukotyńaki, sekretarz mecenas Walerian 
Zieliński, członkowie: prokurator Franciszek 
Szczurowski i dyrektor Aleksander Kochowicz.

Rada Nadzorcza wybrała zarząd spółdzielni w 
składzie: przewodniczący inż. Zygmunt Więc­
kowski, członkowie: mgr Edm. Grudziński i ref. 
Pilarski Edward.

Biuro spółdzielni mieścić się będzie czasowo 
przy ulicy Bohaterów Warszawy 5.

* Środy literackie w Gorzowie. Od kilku tygodni 
zawiązało się w Gorzowię Koło Towarzysko- 
Literackie, które urządza ćo tydzień tradycyjne 
już „środy". Na program składają się recytacje, 
śpiew oraz muzyka. Odbywają się w środy przy 
uiicy Bohaterów Warszawy 5 w wifli regra Gru­
dzińskiego, który zaofiarował parter do dyspo­
zycji Koła.

SZAMOTUŁY
Uniwersytet Powszechny. Po sześcioletniej 

przerwie wznowiona zostaje akcja Uniwersytetu 
Powszechnego na terenie SzamotuŁ

Wszyscy obywatele „Grodu Halszki" będą 
prze? pogłębianie swej wiedzy ogólnej mięK mo­
żność ugruntowania swych wiadomości, wykaza­
nia wspólnych zainteresowań oraz spędzenia 
Wspólnie długich wieczorów zimowych.

Wymiapa myśli zbliży obywateli ku sobie. 
Łatwiej znajdzicmy podstawę wspólnego poro­
zumienia się.

Uniwersytet Powszechny jest dostępny każde- 
ipu. Ani poziom umysjowy, ani stan lub klasa 
nip mogą tworzyć przeszkody. Każdy może zna­
leźć coś co go zaintersuje. Swoją strukturą reali­
zuje Uniwersytet Powszechny najszerzej postu­
lat współczesnej demokracji a przebogaty pro­
gram objętych zagadnień, rzeczowo ujęcie, chęć 
i zapał wykładowców dają rękojmię dobrej i so­
lidnej praęy dla wspólnego dobra.

Wykłady chwilowo odbywać się będą dwa razy 
tygodniowo (aż do czasu uzgodnienia ze słucha­
czami) i to we wtorki i piątki o godz. 20-tej w 
auli Państwowego Gimnazjum i Liceum.

Każdego wieczoru poruszać się będzie dwa za­
gadnienia, których tematyka zostanie podana 
każdorazowo na trzy dni przedtem. nad

KALISZ
Nowe władze Zgromadzenia Kupców. Walne

zebranie Zgromadzenia Kupców w Kalisza i po­
wiatu kałtririego odbyło się z udziałem delegata, 
wojewódzkiego Zw. Zrzeszeń Kupieckich w Po­
znaniu — mgr. j. Klttczyńskiego, który w szeroko 
opracowanym referacie „Rola kupca w państwie ' 
zobrazował cele i zadania kupca w życiu gospo­
darczym państwa.

Na zebraniu uchwalony został nowy statut, za­
twierdzony przez Ministerstwo Aprowizacji i Han­
dlu dla Zrzeszeń Kupieckich.

Wybory nowego zarządu na okres 3-letni doko­
nano przez aklamację z prezesem ob. Rydzewskim 
na czele

Zgromadzenie Kupców w Kaliszu jest jedną z 
organizacji społecznych, która przejawia realną 
i pożyteczną działalność. Między innymi kupcy 
we własnym zakresie urządzili gwiazdkę dla naj­
biedniejszych, z ofiar złożonych przez członków.

Celem skierowania handlu aa odpowiednie tory, 
Zarząd Zgromadzenia postanowił wyeliminować 
ze swoich szeregów tzw. kupców wojennych, któ­
rzy niejednokrotnie swoim postępowaniem przyno­
szą ujmę kupiectwu. Wo.

TUREK
Świadczenia rzeczowe- W początkach bm. w 

sali Starostwa odbyło się posiedzenie Powiatowej 
Komisji do spraw świadczeń rzeczowych, pod 
przewodnictwem wicestarosty ob. Dobrzyńskiego, 
na którym postanowiono wydać odezwę do rolni­
ków oraz wydelegować komisje informacyjne na 
teren powiatu, w składzie 3 członków P. S. L. i 2 
członków S. L. Sprayja świadczeń w naszym po­
wiecie stanęła na martwym punkcie z powodu 
działalności oddziałów dywersyjnych. W mie­
siącu listopadzie dokonano napadów na urzędy 
gminne: Dobra, Poczniew, Świnice, Kowale-Pań- 
skie i Malanów, w grudniu na gminy: Umiejów 
i Tuliszków. Sekretarz P. P. R. w Dobrej, ob. 
Pacyna Józef został zabity. Do dnia 30. 11. br. 
powiat odstawił 18.5«/« świadczeń, przy czym naj­
więcej zdał Turek, bo 44,6‘/«.

Wiec protestacyjny. Komitet Międzypartyjny 
zorganizował wiec protestacyjny, na którym omó­
wiono sprawę wyroku na katów hitlerowskich 
z Beben oraz proces w Norymberdze. Obecnych 
było ” około tysiąca osób. Zebrani uchwalili 
rezolucje do Prezydenta K. R. N., Ministra 
Sprawiedliwości, Ministra Spraw Zagranicznych

Ambasadora Wielkiej Brytanii.
Akcja przesiedleńcza. W mieś, listopadzie wy­

jechało z terenu powiatu na tereny zachodnie 221 
rodzin — 1055 osób. Na terenie powiatu osie­
dliło się 8 rodzin (37 osób) repatriantów zza 
Bugu. (Kz)

Sport na zachodzie
Na terenie gimnazjum w Drezdenku utworzył się 

klub aport ow v s i warza j ąc na początek sekc j ę boks er - 
ską. Treningi prowadzać będzie jeden a znanych 
działaczy bokserskich. Kurs potrwa trzy miesiące, 
poczem odbędą się zawody. Będzie to niewątpliwie 
edna z pierwszych sekcyj bokserskich na ziemiach 

zachodnich. Z uwagi na dobry materiał ludzki, kura 
jak i zawody wywołały zrozumiałe zaintereso­
wanie. ik.
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Dnia 6 bm. o gocłz. 19.55 rozstał się z tym światem mój 
najdroższy, ukochany mąż, nasz kuzyn i wujek, śp.

Antoni Plewczyński
b. właściciel ziemski

Eksportacja zwłok z domu żałoby do kościoła parafialnego 
w Lubiniu i pogrzeb odbędą się dnia 9 stycznia rb. o godz. 
10-tej rano.

W nieutulonym smutku pogrążeni
żona i krewni

Lubin, probostwo — pow. Kościan.

+
Dnia 13 lipca 1943 r. zmarł w Mielca, śp.

Tadeusz Szmyt
Prezes Rady Nadzorczej

a w dniu 3 grudnia 1945 r. w Poznaniu, śp,

Wacław Twarowski
Wice-Prezes Rady Nadzorczej.

Obaj piastowali godność członków Rady Nadzorczej
od samego założenia naszej Spółki.

W Zmarłych straciliśmy cenionych doradców r współ­
pracowników, a pamięć o Nich na długo pozostanie 
pośród nas.

Rada Nadzorcza i Zarząd
Sp. Akc. „WIEPOFANA" 

Wielkopolska Odlewnia, Fabryka Narzędzi i Maszyn 
k 46 w Poznania.

Zarząd Państwowy 
Farbiarni i Pralni Chemicznej, 

dawn. Dr. Probstel
farbowaniaprzyjmuje garderobę do chemicznego prania 

przez swe placówki handlowe:
Bydgoszcz, al. 1 Maja 54 
Gniezno, Rooserelfa 57 
Gostyń, Kolejowa 23 
Jarocin, Krótka 3 
Konin, Zofii Urbanowskiej 2 
Krotoszyn, Rynek 33 
Mogilno, plac Wolności 23 
Poznań, Kraszewskiego 17 
Poznań, 27 Grudnia 2 
Poznań, Marsz. Focha 80 
Tczew, Dworcowa 5 
Września, Poznańska 5 
Bydgoszcz, Poznańska 18

Gniezno, Chrobrego 33 
Inowrocław, Kr..Jadwigi 15 
Kępno, al. Marcinkowskiego 4 
Kościan, plac Żołnierza Pol­

skiego 8
Łódź, Nawrot la 
Ostrów Wlkp., Rynek 4 
Poznań, Górna Wilda 80 
Poznań, al. Marcinków, 

skiego 14
Poznań, Wrocławska 5-6 
Wronki, Rynek 17 
Zbąszyń, Rynek 10-11

k 1166

Wolne posady
Blacharza na galanterię po­
szukuje „Lamina". Piekary 9, 
w podwórzu prosto, od 15 
do 16-tej. k 16

Potrzebna posługaczka na 2
godziny dzielnie. Piechowiak, 
dentysta, Marcin 56. 351

Szkoła tańców — stepowania 
baletmistrza Ignacego Szczur­
ka, Przecznica 3, m. 8. 315

Półroczne Kursy Handlowe
rozpoczynamy. Prywatne Kur­
sy Handlowe — Smólskiego, 
Wawrzyniaka 33. 133

Pomocnica domowa uczciwa 
umiejąca dobrze gotować po. 
trzebna na przychodnią. Zgło­
szenia: św. Marcin 33 m. 5, 
godzina 12—14. 666

Uczennica prowincji, uczciwa, 
dobrego domu, potrzebna za­
raz do ekspedycji piekarni i- 
cukierni w Poznaniu. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 548.

Francuskiego lekcje konwer­
sacje — Mostowa 4 m. 3, godz. 
16-19. 524

Ćwiczenia pisania na maszy- 
Wrocławska 39 m. 8, 

wejście z Koziej. 501

Kto udziela lekcji gry forte­
pianowej początkującym chłop­
com 14 i 16 lat. Oferty z po­
daniem ceny „Glos Wielko­
polski" nr 482.

Pomoc domowa potrzebna. — 
Dworkowa 7, Sołacz. 545

Uczeń zdolny, z.dobrym wy­
chowaniem potrzebny. Piotr 
Pieprzycki, maszyny biurowe, 
al. Marcinkowskiego 26. 538

Prywatne Kursy Handlowe 
Skrzypczak - Jaroszkiewiczo- 
wej, pl. Wolności 2, przyjmują 
zapisy na kursy półroczne. 552

Ucznia poszukuje drogeria Po­
znaniu. Oferty życiorysem 
„Głos Wielkopolski" nr 518.

Organista, dyrygent, śpiewak 
potrzebny. Tarnowo Podgór 
ne. 549
Konstruktorzy techniczni 
kreślarze techniczni mogą 
zgłaszać sie w firmie „Sto­
mil", Starotęka, ul. Starołę- 
cka 18. k 45

Gosposia młodsza, samodziel­
na potrzebna na wieś. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 367

Na osadę 70 ha półtora go 
dżiny od Poznania poszukuję 
uczciwej siły męskiej lub żeń­
skiej znającej rolnictwo jako 
nadzór siły roboczej na miej 
scu. Oferty: „Głos Wielko 
polski" nr 490.

Szuka posady
Technik budowlany szuka pra 
cy. Oferty: Cieślak, Kro to 
szyn, Fabryczna 2 364

Dnia 3. 1. 1946 r. zasnął w Bogn opatrzony Sakra­
mentami św, mój kochany syn, brat, stryj i szwagier, 
śp.

A!eŁsy
przeżywszy lat 39.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9. 1. 46 r., 
o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej w Górczynie,

W smutku pogrążona
363 rodzina.

W trzecią bolesną rocznicę śmierci naszej najdroż­
szej i jedynej córki i ukochanej mamusi, śp.

z UM Masy MiHaiflwej
męczonej i straconej w Forcie VII w Poznania za 
sprawę konspiracyjną dla Polski.

Msza św. za spokój Jej duszy odprawiona będzie 
w środę, dnia 9 stycznia 1946 r., o godz. 8-mej, 
w kościele Serca Jezusowego na Jeżycach.

W smutku pogrążeni
372 rodzice z synkiem.

S^Iwesłer Stachowiak
sądownie zaprzysiężony rewizor ksiąg
Załatwia wszelkie sprawy wchodzące 

w zakres księgowości
PoznaA, ul. Rzeczypospolitej 

tsłeion Z2-47
S m. 1.

478

TWec
Śmeą JicdczaAsfd

motaje i udeliAotnia cscę.
Do nabycia w drogeriach i perfumeriach,

535

Przetarg
Państwowy Urząd Repatriacyjny, Wojewódzki Oddział w 

Poznaniu, ogłasza przetarg nieograniczony na 32 komplety 
urządzeń dla ambulatoriów wg. następującego wyszczegól­
nienia:

1. stoły, 2. szafy, 3. biurka, 4. krzesła, 5. taborety, 6. itp.
Wykonanie w drzewie sosnowym, malowane na biało, lub 

w drzewie dębowym, po Murowanym na kolor naturalny.
Oferty z podaniem terminu dostawy uprasza się nadesłać 

w zalakowanych kopertach z napisem ,,Oferta na urządzenie 
ambulatoryjne" do dnia 25 stycznia 1946 r. do Państwowego 
Urzędu Repatriacyjnego, Wojewódzki Oddział w Poznaniu, 
ul. Kochanowskiego 4, pokój 37, gdzie 'można otrzymać rów­
nież bliższe informacje.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 25 stycznia o godz. 12-tej 
w P. U. R. Poznań, Kochanowskiego 4,

P. U. R. zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego ofe­
renta łub unieważnienia przetargu bez podania motywów.

k42

Szkoła Tańców Szczurkiewi 
czówna Szczurek, aleje Mar 
cinkowskiego 2a, parter. 388

Kursy pisania na maszynie 
metodą ślepą wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzvcki. Ma­
szyny biurowe. Poznań Ąl. 
Marcinkowskego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie.

16535

Osobiste
Za nadesłane życzenia i 
tyw dniu ślubu naszego skła­
damy najserdeczniejsze

Poznań.

Odwołuję o-belgę 
Wejman w dniu 
wym. Sanisław S

Sprzedaże

Radioaparaty, anody, akumn 
latory, baterie najtaniej Radie 
mechanika, św. Marcin 25.

K. O. 
- 4499

Szanownych Odbiorców zawiadamiamy, że Biuro 
Sprzedaży — Wytw. Wódek P. S. M. w Poznaniu, 
przy ul. Komandoria 5, rozpoczęło sprzedaż naszych 
wódek gatunkowych

Przepalani................. 38°/0
Curacao Orange . . . 40% 
Poznańskiej Gorzkiej 45%
(Likier ziołowy — Boonecamp)

Wytwórnia Wódek Gatunkowych

Państwowego Monopol Spirytusowego
(dawn. J. Słrzelczyk)

Poznań, Sw. Wawrzyńca nr 13

Biuralistka pisząca na maszy 
nie i znająca księgowość po 
szukuje posady. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 359.

Maszyny biurowe. P 
Poznań, Marcinkowi 
kupno — sprzedaż 
wa.

Mąkę, kaszę, 
makaron poleca 
Młyn Strzelecki, 
ni. Marcinkow­

skiego 16, 
tel. 80-33 i 20-22

110

Kolektura

P. B. P.
Loterii Klasowej

ORBfS"//
sprzedaje pozostałe jeszcze szczęśliwe losy

Poznań, Plac Wolności 3

, STtMPLf
W - POZNAŃ

x\

Osin spalany
lub parcelę w Po­

znaniu kupię. 
Oferfy Głos Wielko­
polski pod nr 477

Inżynierów
lub techników z dziedziny 
budowy dróg i mostów 
z dłuższą praktyką poszu­
kujemy. Również przyj- 
mierny większą il-ość maj­
strów mostowych — kata­
rowych i cieśli. 537

SPOŁECZNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWLANE 
Sew. Mielżyńskiego 26/27

Fiirnia MARIAN PUJDAK WARSZAWA 
ni. Marszo&omlca nr. 79. 

kapnie maszyny kierowe do pisania i Uczenia dobrych marek, Sprzęt geo­
dezyjny. Teodolity Zeissa - Wilda, planimetry, cyrkle. Fotoaparaty Contax 
Leica - Retina oraz obiektywy. Mikroskopy lekarskie dobrych marek.

PŁACIMY NAJWYŻSZE CENYI R

Zamiana

Norę 2 lampową sprzedam lub 
zamienię na odbiornik bate­
ryjny 2—3 lampowy. Marsz. 
Focha 45 m. 4. 475

Pieniądz
Kapitalista ca 350.000,— zł do 
przedsiębiorstwa, przemysło­
wego potrzebny. Zgłoszenia: 
Fr. Nowak, al. Czerwonej Ar­
mii 9 m. 4. 531

Poszukiwania
Poszukuję Jana Nachorskiego 
— marynarza ostatnio Gdynia. 
Wiadomość prosi brat Witold 
Nachorski, Wschowa, Ponia­
towskiego 10. 458

Łukaszewski Franciszek po­
szukuje żony Alfredy. Gdańsk- 
Oliwa, ul. Bitwy OliWskiej 29.

k 44

ogłoszenia oroo/he Konto: Bank 
„Społem" nr 8

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej w soboty od 8-mej rano do 12-tei w Poznaniu 
przv ul Wyspiańskiego 10. I piętro. — Tel. 64-75 — Za terminowy druh ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Kraty rozciągane. Szulc, Miel- 
żeńskiego 19 I ptr. 525

Repatriantka samotna inteli 
gentna ekspedientka, samo 
dzielna gospodyni, biurowa, 
wychowawczyni, szycie. Miej 
scowość obojętna. — Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 509,

ne, wykonuje 
Kędzierska, P< 
ul. Zgoda 20.

Nauka
pisz Głogowski, 
nr 6.

rzys1
Wn

... ___ w
gowoścł. Informacje: Lublin 
skr. poczt. 105. k38

precyzyjne oraz o 
wszelkiego Todzaju. 
Fredry 1, tel. 25-55.

Meble różne okazyjnie. Ma­
gazyn mebli — Stefan Janiak. 
Rybaki 6. 16652

Sprzedam futro sealowe, no­
we, okazyjnie. Dębiecka 6, 
m. 5. 353

Pralnia na prąd na sprzedaż. 
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski’ nr 301 302

6-lampowy Philips z adapte­
rem okazyjnie. Śniadeckich 17 
m. 9. 691

Obuwnikom ku uwadze. — 
Skóry, formy szewskie (an­
gielki), szpilki Rabego i wszel­
kie dodatki szewskie poleca 
Firma „Be-Ha", plac Wol­
ności 14a (narożnik 3 Maja).

439

Liczydełka szkolne, łamigłów­
ki obrazkowe, budownictwa, 
parawaniki, gry i inne dostar­
cza Wytwórnia Zabawek „Bo­
bo”, Katowice, Opolska 18/2. 
Tel. 355-24. Prowincja za za­
liczką. k 24

Sprzedam dom czynszowy w 
Poznaniu. Zgłoszenia: Wierz- 
bięcice 31 m. 13. 536

2 łóżka żelazne białe, 1 radio 
Elektrik-Kadett 3 lamp., 1 
gramofon szafkowy, godz. 12 
do 16, Dąbrowskiego 104 m. 1.

520

Handel paszy z używaniem 
placu, nadający się na inne 
przedsiębiorstwo. Oferty: ,,Gł. 
Wielkopolski nr 519.

Koziołki dla cukierników, cu- 
kiernicziki, podstawki metalo- 
we. M. Focha 31, Sroczyński.

505

Willę pierwszorzędną sprze­
dam. Adres wskaże „Gfos 
Wielkopolski" nr 500,

• Sprzedani urządzenie śJusar-
• sko-instalacyjne. Tomickiego
- nr 1 m. 3 (Środka). 497

Maszynę damską Singera gabi- 
- netową dywan 195X195

sprzedam. Strzelecka 13 m. 4.
> 495

Xasa pancerna na sprzedaż, 
h Sibilski, Wierzbięcice 46 w 
' podwórzu. 486a
2 Płyny do trwałej, proszki do 

wodnej ondulacji, mydło płyn-
) ne pierwszej jakości poleca 
i „Weneta" Wytwórnia Che- 
, miczna, Poznań, ul. Przemy-

3 słowa 70. 480

iro męskie sprzedam. — 
, Dąbrowskiego 46 m. 7. 451

Radioaparaty, lampy radiowe 
kupuje Radiomechanika, św. 
Marcin 25. 16408

Kupujemy tłuszcze stałe do 
wyrobu mydła, stearynę, olejki 
kwiatowe i naturalne. J. i S. 
Sterapniewicz, Poanań, Marsz, 
Focha 34. 672

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA
„CZYTELNIK"

zawiadamia swoich Członków, że od 15 stycznia 
1946 w lokalu redakcji „Głosu Wielkopolskiego** 
przy ul. Wyspiańskiego 10, I ptr. pokój 2 będzie 
czynna w poniedziałki, środy i piątki od godz. 

15-tej do 17-tej

lisicy
Członkowie „Czytelnika" będą mogli korzystać 
z wypożyczalni bez wpłaty kaucji za opłatą 10,— 

złotych miesięcznie.
_________ _______ ___________________ 693

Bufet dębowy nowoczesny i 
biurko sprzedam. Adres wska- 
że „Głos Wielkopolski" nr 456.

Sprzedam maszynę piekarską 
do gniecenia ciasta na prąd. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 479.

Maszynę Singera krawiecką, 
żelazo krawieckie sprzedam. 
Półwiejska 19 m. 16 od godz. 
15—18. 448

Silniki prądu stałego mocy 
0,5 do 3 KW, 220 lub 440 V. 
snrzeda Fabryka Artykułów 
Elektrycznych Inż. St. Ciszew­
ski, Bydgoszcz, Sobieskiego 1.

k 43

Kapną

Bielskie materiały, podszewki, 
zakup — sprzedaż. Troianow- 
ski. Św. Marcin 18. t5594

Kupimy regały do 220 cm wy­
sokie, jakotei leki i instru­
menty weterynaryjne. Skład­
nica Weterynaryjna, Mielżyń­
skiego 11, w podwórzu, tele­
fon 43-63. 393

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I. Tel. 64-75. Konto PKO V-4499, Bank 
Społem 8. Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3. 

Telefon 78-64, Konto PKO V-4400. Bank Społem 25.

Muszynę do liczenia 
„Hatech”, Marcina 65.

kupi
416

Palniki do spawania nowe ku­
puje stale „Hatech", Marci­
na 65. 417

Maszynę do pisania z długim 
wałkiem oraz do liczenia Łu­
pię. Litewska 11 m. 5. 93

Hnllo, uwaga! Lampy radiowe 
skupuje i przyjmuje do bada­
nia „Emka", Poznań, Wro­
cławska 30, tel. 26-52. 251

Maszyny i artykuły biurowe 
kupuję. Kochanowicz Ska, pl. 
Wolności 13 (obok 3 Maja).

16662

Skład centrum kupię, zapłacę 
remont. Wejman, Kościelna 17

16631

Kupujemy wszelkie artykuły 
biurowe, szkolne, księgi han­
dlowe itd. „Tempo", skład 
papieru, M. Focha 75, telef. 
72-15. 40

Pasy skórzane parciane gu­
mowe gurty kupuje stale 
„Hatech", Marcina 65. 419

Biurka i krzesła kupimy — 
Centrala Skór Surowych, Gar- 
bary 27. 527

Kupię wózek dziecinny, głębo­
ki, w dobrym stanie. Oferty: 
, Głos Wielkopolski" pod nr 
526.

Kół samochodowych bez wzgl. 
na wymiar, zakupimy każdą 
ilość. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 516.

Dźwigary budowlane, kupuje i 
prostuje f-a T. Czajczyński, 
Dąbrowskiego 89. 515

Kupuję materiały malarskie 
oraz narzędzia. Matejki 6, od 
godz. 10—13. 514

Włosie i szczecinę w każdej 
ilości kupimy. — Wytwórnia 
szczotek „Empo", Poznań, 
Czartorii 1. 427

Kupię wilię Poznaniu, poznań­
skim. Oferty „Par", Rataj­
czaka 7, pod 1.27. 430
Węże parciane, gumowe, ku­
puje „Hatech", Marcina 65.

418

Kupimy 4 zwykłe stoły labo­
ratoryjne dług. 3—4 mtr. 
szerok. 1—1,20 mtr. i 4 tabo­
rety oraz 3 szafy biurowe z 
żaluzjami. Spółdzielnia Far­
maceutyczna Poznań, Wro­
cławska 39, tel. 26-43. 453

Radioaparaty, wszelka sprzęt 
elektrotechniczny, instrumen­
ty muzyczne oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pierw­
szorzędnym stanie, rowery, 
maszyny do szycia i pisania 
kupuje — sprzedaje firma 
„Emka", Poznań, Wrocław­
ska 30, tel. 26-52. 250

Kupujemy calcium glaco nicum 
do iniekcji, calcium chlora- 
tum do iniekcji, calcium bro- 
matum do iniekcji, strychni- 
num nitricum do iniekcji, glu­
kozę do iniekcji oraz wszel­
kie towary apleczno-arogeryj- 
ne. Spółdzielnia Farmaceuty­
czna, Poznań, Wrocławska 39, 
tel. 26-43; 284

Poszukujemy jednego

kotła żeliwnego
emaliowanego, 1000 wzgl. 
500 litrów pojemności o 
podwójnym płaszczu na pa­
rę, o ciśnieniu 31/i atmo- 
sfer z urządzeniem mie- 
szadłowym.

Zgłoszenia prosimy kierować do 
„PAR“ Ratajczaka 7 pod nr 1.96

Ogród Zoologiczny kupi moto­
rek 5 PS na prąd stały. 512

Tapczan, parawan kupię. — 
Wysoka 11 m. 26. 506

Dorożkę używaną kupię zapła­
cę każdą cenę. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 492.

Olejki perfumeryjne, butelki 
do wód kolońskich nowe i 
używane w każdej ilości ku­
puje. Poznań, ul. Przemysło­
wa 70 m, 3. 481

Kamień do szlifowania szkieł 
optycznych kupię. Oferty: 
„G?o« Wielkopolski" nr 452.

Sypialnię solidną jasną, pokój 
jadalny kupię. Kramarska 8 
m. 2. 554

Numizmatycase zbiory, wyro­
by srebrne, złote obrazy, por­
celanę starożytności, kupuje 
sprzedaje przyjmuje komis 
„Lamus", Sieroca 5/6. 413

Traktor (ciągnik) z przyczep- 
ką dla tartaku możliwie na 
gaz drzewny. Oferty do „Głosu 
Wielkopolskiego" nr 345.

Wstęgi do wieńców i frędzle. 
Introligatornia J. Zimny i Syn, 
Wrocławska 40. 339

Lampę „Loewego" W. G. 33 
0,18 Amp. kupię, dobrze za­
płacę. Jackowskiego 33 m. 13, 
podwórze lewo suterena. 309

Radioodbiornik uszkodzony
kupię. Jackowskiego 33 m. 13, 
podwórze lewo suterena. 308

Olejek różany i inne olejki 
eteryczne kupi „Farmache- 
mia", Libelta 11. 16867

Wolne lokale

Skład główna ulica zwrot 
kosztów dla zegarmistrza, fry­
zjera lub składu kwiatów od­
dam. Zgł.: Marsz. Focha 67, 
skład spożywczy. 369

Willa do wynajęcia. Prof. Ko- 
strzewski, ul. Mielżyńskie­
go 26. 502

Pokój ładnie meblowany, nie- 
krępujący oddam niezależne­
mu panu. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 493.

Szuka lokalu
Budowniczy poszukuje 2 po­
koi i kuchni. Przeprowadzi 
remont. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" pod nr 337.

Poszukuję pokoju z 
za wynagrodzeniem. 
„Gło-s Wielkopolski"

Poszukuję piekarni, resaont 
niewykluczony, wska&anie wy­
nagrodzę. Zgłoszenia: Poznań. 
Strzelecka 43 m. 3. 489

Poszukuje dzierżawy bocznicy 
względnie placu z bocznicą 
poważna firma. Oferty do 
„Głosu Wielkopolskiego ’ pod 
nr 403.

Dobrze sytuowana studentka 
poszukuje przyzwoitego ume­
blowanego pokoju z opalaniem 
lub bez od zaraz w pobliża 
szpitala miejskiego. Zgłosze­
nia u portiera szpitala miej­
skiego. 462

Zagubione prawo prowadzenia 
pojazdów mechanicznych nr 
449 nazwisko Stanisław Lan­
gner unieważniam. 385

Unieważniam dowody osobiste 
na nazwisko Maria Domańska, 
Biedrusko, pow. Poznań. 547

Unieważniam zgubiony indeks 
Akademii Handlowej — Danu­
ta Osten-Sacken. 529

Dokumenty wystawione przez 
Urząd Ziemski Mosina, kartę 
rejestracyjną RKU Mosina na 
nazwisko Wincenty Widoniak, 
unieważniam. 517

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną na nazwisko Jan Stę­
pień, Lelitek, pow. Opoczno, 
wystawioną przez RKU Kielce.

496

Unieważniam skradzione do­
kumenty: kartę rozpoznawczą 
i zaświadczenia wydane przez 
U. P na nazwisko Aliny'Rab­
skiej zam, w Poznaniu. 488

Zgubioną wojskową kartę re­
jestracyjną RKU Szamotuły, 
osobiste dokumenty na nazwi­
sko Kazimierz Chałasik unie.

468ważni am.

Skradzioną legitymację służ­
bową nr 1935 na nazwisko 
Mrówczyński Feliks zamie­
szkały Margonin, wystawiona 
Wojewódzką Komendę M. . 
Poznań, którą unieważniam.

450

Różne

Firma Marian Pujdak, War­
szawa, Marszałkowska 79, ku­
puje maszyny biurowe do pi­
sania i liczenia dobrych ma­
rek. Sprzęt geodezyjny. Teo­
dolity Zeissa-Wilda, planime­
try, cyrkle Fotoaparaty Con- 
tax-Leica-Retina oraz obiek­
tywy. Mikroskopy lekarskie 
dobrych marek. Płacimy naj­
wyższe ceny. fc 21

Poszukuję pokoju — dwóch 
z kuchnią. Cena obojętna. — 
Dąbrowskiego 28 m. 5. 648

Kulturalnego pokoju umeblo­
wanego dla praoowniczki po­
ważnej firmy w śródmieściu 
wzgl. Jeżyce poszukuję. — 
Oferty do „Par", Ratajczaka 7 
pod 1.57, 541

Dziewczynkę na własne, lub
wychowanie przyjmą bezdziet­
ni. Oferty: „Głos Wielkopol­
ski" nr 310. 310

Płyty gramofonowe stare mo­
gą być połamane kupuje. — 
Przedstawicielstwo „Odeon", 
Prusa 17. 553

Monter elektryk wykonuje
zlecenia w zakres elektr. 
wchodzące. Górna Wilda 49 
m. ». 201
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